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Do historji adresu i delegacji. 


Dotad mie jest wyjaśnione powszechnie 
znaczenie rozpraw i głosowania nad adresem 
i wysłaniem delegacji do Rady państwa. Nie- 
którzy tę rzecz tak wzięli, jak gdyby w przy- 
jęciu lub cofnięciu adresu, w wysyłaniu lub 
niewysyłaniu delegacji rozstrzygała się jakaś 
wielka narodowa kwestja, rodzaj być lub nie 
być. Tymczasem i ci, co byli za proponowx- 
nym adresem, ì ci, co ten adres cofali, i ci, 
co głosowali przeciw wysłaniu delegacji, i ci, 
co głosowali za wysłaniem, i hr. Borkowski, 
co na patencie rewindykacyjnym opierać się 
radzi i odpowiedni wniosek uczynił — wszyscy 
bez wyjątku stali na czysto austrjacko-galicyj- 
skiem stanowisku utylitarności, korzystania gdzie 
można i jak można, na rzecz kraju. Chodziło 
tylko o to, kto najtrafniej rzecz osądził i naj” 
stosowniejszą wskazał drogę, kto korzyści z je- 
dnej a niebezpieczeństwa z drugiej strony naj- 
jaśniej przewidywał. Owa młodzicz, co przed 
mieszkaniem hr. Borkowskiego przy fakielcugu 
wołała: »Niech to będzie protestacją 
przeciwko zdradzie, dokonanej w sej- 
mie na narodzie«, nie miała jasnego poje- 
cia o sprawach, które toczyły się w sejmie. 
Widać jednak, że potem już się rozpatrzyła, bo 
Dziennik Polski podając opis niby autentyczny 
owej manifestacji, inny już okrzyk w usta pro- 
testujących wkłada, mianowicie: »Niech to 
będzie protestacją przeciwko temu, 
co się stało w sejmie.« A więc już nie 
przeciw zdradzie, dokonanej na narodzie ! 

Lecz po trzytygodniowej przerwie roz- 
patrzmy się bliżej sprawie adresu i delegacji 
sejmowej. Gdy pierwsza chwila gniewu i roz- 
namiętnienia minęła, więc zimniej zastanowić 
się można. | 

W Wiedniu kilku posłów naszych poro- 
zumiewało się z innymi federalistami, między 
którymi dwie były skrajne opinie. Czesi byli 
bezwzględnie przeciw wysłaniu delegacji, Polacy 
za wysłaniem. Czesi utrzymywali, że i bezpo- 
średnich wyborców się nie obawiają, Polacy, że 
nowe wybory, jakiekolwiek, pośrednie czy bezpo- 
średnie, zawichrza socjalnie Galicją. Wtedy hr. 
ulam-Martinitz wystąpił z pośredniczącym wnió- 
skiem: aby sejmy federalne podały wszystkie 
adres do tronu, protesiujący przeciw przywraca- 
niu ustawy lutowej, a domagający się z sta- 
nowiska każdego kraju autonomii i tp. W adres 
podobny sejmy, niechcącc wysyłać  delegacyj, 
mogą włożyć takie zastrzeżenia, iż równać się 
będa odmowie wyboru; sejmy zaś, niechcące się 
narazić na rozwiązanie, mogą te zastrzeżenia 
opuścić lub złagodzić i przystąpić do wyboru, 
Umówionej więe solidarności w postępowaniu 
nie było, bo i nad wnioskiem  Clam-Martinitza 
nie głosowano. Uczestnicy konferencji wieden- 
skiej wzieli jedynie na siebie moralne zobowią- 
zanie, w tym duchu wpływać osobiście w sej- 
mach swoieh, 

Tu podnieść nam potrzeba, że Polacy na 
tej konferencji najusilniej popierali, aby wśzyst- 
kie sejmy federalne wysłały delegacje do Rady 
państwa, skoro tak pomyślnie poszły wybory, iż 
federaliści będą mieli większość za sobą. Czesi 
uznawali, iż federaliści mieliby większość, ala 
o obesłaniu Rady państwa słyszeć nie chcieli. 
Polacy na tej konferencji oświadczali jednozgo- 
dnie, że sejm galicyjski do wyboru delegacji do 
Rady państwa przystąpi, cokolwiek inne uczynią. 

Gdyby sejm nawet w myśl konferencji 
wiedeńskiej był postąpić chciał, to powinien był 
jedynie podać taki adres, któryby przedstawiał 
niemożliwość przywracania ustawy lutowej a 
jednak rozwiązania sejmu nie spowodował. Do 
niewyboru delegacji obowiązany wobec tedera- 
listów nie był. Skoro zaś miał pewność, iż pro- 
ponowany adres spowoduje rozwiązanie, więc 
mógł złagodzić Jego. brzmienie, usunąć zastrze- 
żenia kategoryczne 1 Inny adres sformułować, 
któryby nie dał powodu do rozwiązania. . 

Sejm nasz więc głównie zbłądził nietak- 
tem. Największym błędem było, iż wobec rzu- 
conej przez ministra grozby, cofnat adres. To 
już nie było ubliżenie solidarności federalistów, 
lecz ubliżenie samemu sobie. W razie gdyby 
chciał solidarności dochować a jednak rozwią- 
zania sejmu nie dopuścić, można było w dyskusji 


) specjalnej poprawki i zmiany niektóre poczynić. 
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Żajace SCjmtówI, osłabianie już i tak potulncgo 
adresu, jak cofnięcie go zupelne z oświadcze- 
niem: iż adres ten jesl wyrazem sejmu i kraju, 
lecz wobec groźby rozwiazania sejmu nie chce 
narażać kraju na agitacje i wzburzenie! 

Sa jednak chwile i w polityce utylitarnej, 
w których zaangażowawszy się za daleko, bez 
ubliżenia godności własnej eofać się nie podo- 
bna. Taka chwila była wówczas, gdy po oświad- 
czeniu się większości sejmowej za adresem w 
jeneralnej debacie, nadeszła Śroźba rozwiązania 
sejmu w razie przyjęcia tego adresu. | tu tkwi 
błąd główny, który popełniono. A popełniła go 
nietylko komisja, która colnęła adres, ale i cały 
sejm, skoro z sejmu nikt nie powstał i nie pod- 
niósł cofniętego przez komisją adresu. Gdyby 
adres było podniesiono, dyskusję na nowo roz- 
poczęlo, 1 rozjaśniono, jakiem ubliżeniem byłoby 
cofnięcie adresu w skutek grozby ministerjalnej, 
to niczawodnie większość byłaby oświadczyła 
się za adresem. 

Inna juž była kwestja, gdy przyszło gło- 
sować nad wyborem lub niewyborem delegacji. 
Tu już każdy bez ubliżenia godności własnej 
i sejmu mógł głosować za lubh przeciw, a 
to według przekonania swego, czy pierwsze lub 
drugie będzie pożyteczniejszem dla kraju, lub 
przynajmniej mniej szkodliwem. Tu już ledwie 
kilkunastu głosowało z przekonania przeciw. 
Wielu zdecydowało się głosować przeciw 
dopiero wtedy gdy przekonali się, że większość 
za była pewną. Niektórzy z głosujących prze- 
ciw doradzali włościanom głosować za, tłu- 
macząc im, iż polityka tylko wymaga od nich 
giosować przeciw! 

Tymczasem mylna wyrobiła się opinia 
po kraju. Pomięszano 4 soba sprawę cofnięcia 
adrosu i sprawą głosowania nad wysłaniem de- 
legacji, 1 dotąd się skutki tego pomięszania pos 
jawiaja. A rozróżnić między sobą te dwie spra- 
wy koniecznie potrzeba, chcąc mieć jasne wy- 
obrażenie o tem, co się stało w sejmie. 

Jeszcze raz powtarzamy: błąd popełniła ko- 
misja, że adres cofnęła, i błąd popełnili wszy- 
scy posłowie bez wyjątku, iż żaden z nich co- 
fniętego adresu nie podniósł na nowo. Według 
naszego widzenia rzeczy, podjęty adres byłby 
zyskał większość. Lecz gdyby nawet nie zyskać 
większości, to wtedy wszyscy Ci, eoby gło- 
sowali za adresem a pozostali w mniejszości, 
musieliby konsekwentnie głosować przeciw wy- 
słaniu do Rady państwa. Skoro zaś adres nie 
przyszedł wcale pod głosowanie, więc zostawio- 
na była wszelka swoboda głosowania za lub 
przeciw wyborowi delegacji. Głosowanie za 
nie miało wtedy wcale tego znaczenia, iż się 
nie podziela zasad federacyjnych, w adresie wy- 
rażonych, a głosowanie przeciw, nie miało te- 
go znaczenia, iż się jest dla lego przeciwnym 
wysłaniu delegacji do Rady państwa, że adresu 
nie przyjęto. i 

Te kilka uwag uważaliśmy za potrzebne 
wypowiedzieć w chwili, gdy chodzi o drogę, 
którą delegacja solidarnie pójść, o stanowisku, 
które solidarnie zajać powinna. Różnica zdan 
przy głosowaniu za lub przeciw wysłaniu 
delegacji, nie powinna dzielić delegacji naszej 
na dwa obozy, bo niema do tego Żadnej pod- 
stawy. Błąd, popełniony w sejmie, może delega- 
cja nasza naprawić, skoro solidarnie pójdzie W 
duchu, wytknietym w adresie. A pójść w tym 
duchu solidarnie może, skoro głosowanie osta- 
tnie nie było wcale orzeczeniem, iż się odstę- 
puje lub nie od zagad adresu, 
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Przegląd polityczny. 


Komitet przedwyborczy w Pradze wydał 
odezwę do wyborców następującej osnowy: 
„Narodzie czeski | 
„Więcej niż dwie trzecie części posłów SJ" 
mu królestwa Czeskiego stanęło z umiarkowa- 
niem ale stauowezo i z całą godnością w Obro- 
nie historycznych praw naszego pełnego chwały 
królestwa i korony czeskiej, jak i w obronie 
autonomii kraju. Sejm zastrzegł się przeciw mo- 
żliwemu zlaniu królestwa Czeskiego z jakiem8 
nigdy niebyłem i nowo-wynalezionem cislitaw- 
skiem państwem, coby mimowolnie tak do roz- 
padnięcia się monarchii austrjackiej, którą chce- 
my utrzymać, doprowadzić mogło, jak 1 do te- 
80, że nasz pelen chwały naród z rzędu polity- 
cznych i żywotnych narodów zostałby wysreślo- 
nym, a narodowość naszą poddaną by była pod 
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panowanie nam nieprzychylnych żywiołów. Sy- 
nowie najsławniejszych i najpotężniejszych ro- 
dów naszej ojczyzny, tych rodów, które w dzie- 
jach naszego narodu mądrością swoją i bohater- 
skiemi czynami wsławily się. pomni swaich 
przodków i świętego obowiązku wobec swego 
narodu, stanęli w tej nieszczęsnej chwili wiernie 
no stronie narodu i walczyli obok synów ludu 
naszego mężnie w obronie praw naszych. Mimo- 
to powstała w Radzie naszego wspaniałego mo- 
narehy wątpliwość, ażali głosom tym naszych 
wytrwałych patrjotów wiarę dać można. Roz- 
wiązano więc sejm czeski a naród czeski we- 
zwany zostanie, aby ponownemi wyborami oka- 
zal, czy zachowanie się posłów swoich pochwa- 
l, czy też go się zapiera. Jeżeli naród zatwier- 
dzi nowomi wyborami zastrzeżenie swoich po- 
słów, będziemy mogli mieć pewną nadzieję, że 
nasz prawowity król nie odrzuci tych głosów i 
spełni Życzenia narodu naszego, jak też i my 
„awsze gotowi jesteśiny i gotowi będziemy bro- 
nić praw Najjaśniejszego domu panującego, po: 
te:sf i jedności państwa. Na wątpliwości rządu 
uie powinien i nie może naród czeski w poczu- 
ciu praw» swego dobitniej i wyraźniej odpowie- 
dzieć, ja: jeżeli jednogłośnie swoich reprezen- 
tantów, każdego w jego okregu, znowu wybie- 
rze. Ten głos naszego narodu, który oświadczy: 
„Moi reprezentanci wiernie obowiązek swój speł- 
nili i posiadają niezachwiane moje zaufanie,* 
dotrze do wzniosłego tronu naszego króla, do 
wszystkich narodów Austrji i Europy. Oto jest 
jednogłośna rada waszych dotychczasowych po- 
głów 1 mężów waszego zaufania. Więc obywa- 
tele, pamiętajcie na pełne chwały imię czeskie 
ina wieikie czyny przodków naszych, niedo- 
puśćcie aby nasze odwieczne królestwo i naród 
nasz zaginął bez imienia w poddaństwie, i nie 
dozwólcie podziału państwa na dwie części. Ka- 
żdy uczciwy i wierny Czech niech wypełni przy 
nadchodzących wyborach swój obowiązek, niech 
nie żałuje czasu, pracy i ofiar. Chodzi tu o na- 
sze prawa, o nasz honor, o nasz byt iprzyszłość 
naszą. Przeto wytrwajmy wszyscy w niezachwia- 
nej zgodzie i silnie połączeni — nie dajmy się! 

„Dr. Fr. Brauner, dr. E. Gregr, dr. J. Gregr, 
ar. Karol Klaudy, dr. Fr. Palacky, dr. J. Pra- 
chensky, dr. Francw zek Rieger, J. S. Skrejszo- 
wski. dr. K. Sladkowski, dr. J. Skarda, Otokar 
Zeithamer, Wacław Zeleny.* 


Cesarz polecił węgierskiemu ministrowi spraw 
wewnętrznych, br. Wenkheimowi, by tenże któ- 
romu ze znakomitszych poetów węgierskich i 
kompozytorów poruczył ułożenie węgierskiego 
krórewskiego hymnu narodowego. 


Dzienniki peszteńskie przepełnione opisami uro: 
czystości z powodu pobytu cesarza w Peszcie. W so- 
Otę przyjmował cesarz na zamku w Budzinie 
depniację miast Pesztn i Budzina. Na przemowę 
burmistrza, p. Paulowicza, odpowiedział cesarz 
temi słowy: 


| „Wzorowe zamiłowanie porządku, z jakim 
mieszkańcy obydwóch miast zawsze umiały łą- 
czyć najgorętsze manifestacje uniesienia, jest rę- 
kojmią, iż w wykonywaniu swoich praw konsty- 
tucyjnych kierować się będa tylko względami 
publicznego interesu. 

„W ciągu żałobnych dni upłynionego roku 
ołaczaliśeie cesarzowę i Moje dzieci godnem wa- 
szych przodków przywiązaniem i jawnemi do- 
wodami waszej miłości. 

. „Spodziewałem się tego po wiernej ludno- 
ści Moich węgierskich stolic i cieszy Mnie, iż u- 
Znanie Moje także ustnie objawić Wam mogę. 

„Wyrażcie waszym komitentom Moje serde- 

czne pozdrowienie i zapewnijcie ich, że podnie- 
Sienie waszego pelnego nadziei pięknego miasta, 
rozwinięcie przemysłu i handlu, liczę do najprzy” 
Jómniejszych zadań panującego.“ 
_ Prusy. Z powoda licznych doniesień 0 zbro- 
Jeniu się Prus, zamieszcza Frankf. Ztg. rodzaj u 
rzędowego oświadczenia, w którem powiada, źe 
Wszystkie niepokojące wieści o mobilizacji armi? 
pruskiej tem się tłumac'ą, iż ministerstwo wojny 
przed niejakim czasem wydało rozporządzenie, 
ażeby najdalej do 1. kwietnia wypełniono wszy- 
stkie z pówodu ostatniej wojny w szeregach po- 
wstałe luki, tak aby z dniem powyższym była 
armia znowu na stopie pokojowej w pogotowiu 
do walki (schlagfertig). Rząd pruski w ogóle 
zawsze dba o to — powiada w końcu dziennik 
wspomniany — aby armia jego na każde zawo- 
łanie do walki gotową była. j ; 

W sprawie wyjazdu posła francuskiego z 
Berlina, pisze Allg. Zig, że jakkolwiek p. Bene- 
detti w prywatnych tylko interesach udał się do 
Paryża, to zaprzeczyć się nieda, że między Fran- 
Cją a Prusami przyszło istotnie ostatniemi cza- 
Sami do nieporozumień. | RY. 

Pogłoski o zażądamiu osobistej satysfakcji 
od Bismarka przez pana Miinchhausena, są mimo 
półurzędowych zaprzeczeń zupelnie prawdziwe. 
Członkowie parlamentu opowiadają, że hr. Bis- 
mark prosił p. Miiuchhausena, aby jeszcze cze- 
kać zechciał stenograficznych zapisków, doda- 
jąc zarazem, że Jeżeli p. Münchhausen i wów- 
czas jeszcze jaką osobistą do niego mieć będzie 
pretensję,, gotów jest do dalszych eksplikacyj, 
ale dopiero po zakończeniu sesji parlamentu, bo 
obecnie czasu niema. 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 


We Lwowie: Bióro Administracji G'a- 
: eły A arodowej przy ulicy Nowej pod 
liczbą 291. W Krakowie: ICsięgaruia Ju- 
zefa Czecha w rynka. W Paryża: na całą 
Francjęi Anglię jedynie p. pułkownik Raczkaw- 
ski, rue du pont de Lodi Nr. 1. We Wiedniu - 
p. A Oppelk, Wollzeile, 22; tudzież pp. Faasen: 
slein 4: Fogłer, Wallzeile 9. WY Epankfar- 
cie nad Menem i Hamburgu: pp. Haa- 
sensieln & Fogler. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 
ent. od miejsca objętości jednego wiersza 
= drobnym drukiem, oprocz opłaty stemplowej 
30 ent. za każdorazowe umieszczenie. 
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Francja. Z mów, mianych w franenzkiem 
ciele prawodawczem, na największą dotąd zaslu- 
guje uwagę mowa Thiersa na posiedzeniu czwart- 
kowem. Na wstępie swej mowy konstatuje on 
groźne obecne polożenie Europy a mianowicie 
Francji. Samo przedłożenie Izbie projektu do no- 
wej ustawy wojskowej, i zapowiedź tak wiel- 
kich uzbrojeń, jakich jeszcze nigdy we Francji 
nie było, najlepszym jest dowodem, jak groźną 
jest sytuacja. Zachowanie się innych mocarstw 
dowodzi także wymownie, że z wielką trwogą 
poglądają w przyszłość. Austrja, która tak niezbę- 
dnie potrzebuje pokoju, zbroi się i powiększa li- 
czbę swych wojsk. Włochy, które tak wzdycha- 
ją do pokoju, utrzymują pod bronią ogromną ar- 
mię. Moskwa, Hiszpania, Portugalia, Skandyna- 
wia i Niemcy południowe, nawet Anglia morza- 
mi broniona, zbroi się, wszystko się zbroi, bo 
wszystko wielką przewiduje burzę. Co do Prus, 
o tych mowea nie chce juź i mówić, gdyż one 
rozwinięciem ogromnej potęgi wojskowej pierw- 
sze dały powód do tych powszechnych nzbrojeit. 
Główną przyczyną stanu dzisiejszego jest rozpo- 
wszechnienie idei narodowościowej, dla miłości 
której konstytuując na nowo narody, zachwiano 
dotychczasowym ładem. Thiers jest bezwarunko- 
wym przeciwnikiem idei narodowościowej. Da. 
wniej kierowała losami Europy idea równowagi 
politycznej, dziś ta idea znikła, a nowe zasady 
są przyczyuą ruchów ma korzyść Polski i u- 
siłowań celem zjednoczenia Włoch. Zasady to 
nowoczesne zachwiały całym stanem Europy, 
która od końca do końca jest teraz wzburzona. 
Wobec takiego stanu rzeczy uważa mowca za 
obowiązek swój rozebrać szczegółowo położenie 
rzeczy iwzywa poparcia Izby, bo „przyjdzie czas 
że potomność surowo sądzić nas będzie i zrobi 
nas odpowiedzialnymi za wypadki, które w o- 
czach naszych się przygotowują * W dalszym 
ciągu swej mowy robi Thiers przegląd najnow- 
szych wypadków. Ustęp tej mowy zajął półtory 
godziny czasu. Przeszedłszy do ostatniej wojny 
niemieckiej, powiada jak Bossuet o Cromwellu, że 
się znalazł mąż, który potrafił w okamgnieniu 
powiększyć Prusy. Pan Bismark, którego mowea 
nazywa wielkim patrjotą, osądził położenie bar- 
dzo dobrze; wiedział on, że Austrja, zajęta we 
Włoszech, tylko jedną ręką przeciw niemu wal- 
czyć może, I pokonał ją. Prusy doprowadziły 
Niemcy prawie do zjednoczenia. Z rezultatów 
wojny jest mowca niezadowolony, Francja nie 
powinna była zdaniem jego dopuścić do tego, 
powinna była powiedzieć Włochom, że chce u- 
trzymania Rzeszy niemieckiej, a Włochy by- 
łyby siedziały spokojnie, Austrja byłaby takie 
wystąpienie Francji uważała jako zbawienie swo- 
je, a Prasy byłyby się nie zerwały do wojny, bo 
byłyby same stały. Broni on Izby przed zarzu- 
tem, jakoby tak pokojowo była usposobio- 
na, iż przeciw wszelkiemu mieszaniu się Francji 
była. Izba chciała pokoju, ale pokoju w całej 
Europie a nie w samej Franeji tylko. Izba prze- 
widywała wojnę i chciała jej zapobieżenia. Byli 
i tacy lułzie, którzy chcieli, by się Francja po: 
łączyła z Prusami, celem uzyskania Renn. Rząd 
nie mógł się jąś takiej polityki, bo się nie mógł 
przyznać do niej. Dalej przypatrując się obecne- 
mu położeniu powiada Thiers, mówiąc o Niem- 
czech. że Związek północuo-niemiecki jest iluzją, 
gdyż Prusy mają w swoim ręku wojskową i dy- 
plomatyezną władzę. Określając potęgę dzisiejszą 
Prus, zwraca mowca uwagę, że skoro Bismark 
ukonstytuuje Związek półnoeno-niemiecki i za- 
wrze konwencje wojskowe z państwami niemie- 
ckiemi południowemi, będzie miała Francja pod 
swym bokiem ogromne mocarstwo czterdziesto- 
milionowe. Austrja, która, zdaniem pana 
Thiersa, całkiem jest zrujnowaną, chce się 
ukonstytuować. Należy ją wesprzeć, gdyż ina- 
czej zabiorą Nowe Niemcy i jej niemieckie pro- 
w.nĆje. 


„ Q kwestji wschodniej, pomimo jej ważności, 
nie chee Thiers mówić, zwraea tylko uwagę, że 
skoro” Stambuł dostanie się w ręce cara, ziści 
się przepowiednia Napoleona I., że za lat 50 
sianie się Europa kozacką. Przeszkodzić więć 
należy, aby do tego nie przyszło. Walcząc prać” 
ciw idei narodowościowej, powiada mowea, że 
zdrowy rozum nakazuje utrzymywać Turcję. 
Niechee on tego z szczególnego do Turków za- 
miłowania, lecz dla tego, że Turcy są już w 
Stambule. Odwołując się do mowy Derbyego, 
z którym się zgadza, powiada Thiers, że Turcy 
jego zdaniem nie są większymi barbarzyńcami 
od tych, którzy ich miejsce zająć mają. Ubolewa 
on nad tem, że Turcy nie są chrześcianami, ale 
Turek, wierny koranowi, tak zasługuje szaeniek 
jak  chrześcianin wierny biblii. Moskwa jest 
wielkiem niebezpieczeństwem. Moskwa jest z 
Prusami związana, obydwa mocarstwa będą się 
wzajemnie wspierać. Czy przymierze między 
niemi istnieje, o tem rząd wiedzieć powinien naj- 
lepiej. Według Thiersa ma jeszcze Francja losy 
Europy w swym. ręku i powinna stanąć na jej 
czele, aby zapobiedz nieszczęściom nowym. Fran- 
cja powinna iŚĆ ręka w rękę z Anglią, aby się z 
nią połączyć mogły drobne państwa, Holandja, 
Danla, Szwecja, i aby Austrja za ich mogła pójść 
przykładem. Tym sposobem może być pokój 
zapewnionym. Thiers skończył swoja mowę, któ- 
ra trwała4 godziny, temi słowy: „Pozwólcie bym 
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dodał jeszcze jedno słowo: „Odtąd niewolno już 
Francji najmniejszego popełnić błędu“. 

Europejskie stowarzyszenie robotników w 
Londynie miało dać pewną sumę do dyspozycji 
robotnikom paryzkim przy fabrykach wyrobów 
bronzowych, którzy odmówili pracy dla uzyska- 
nią wyższej zapłaty. Dzienniki niektóre twierdzą, 
że suma ta wynosi 5 milionów franków. 


Hiszpania. Do berlińskiej Volks Ztg. piszą 
z Paryża: „Napoleon z wielką satysfakeją przy- 
słuchuje się wszystkim pogłoskom, obiegającym 
teraz 0 zamiarach nabycia Luksemburgu, o pra- 
wdopodobnej aneksji Belgii i tp., gdyż tym spo- 
sobem odwraca się uwaga powszechna od wła- 
ściwych zamiarów cesarza. Celem zamiarów Co- 
sarskich jest na teraz Hiszpania a mianowicie 
detronizacja Burbonów. W Hiszpanii jest jeszcze 
jedyny i ostatni tron, na którym jeszcze siedzą 
Burboni, a że rząd hiszpański wszelkiemi środ- 
kami stara się Napoleonowi pracę tę ułatwić, 
widać z najnowszych z Hiszpanii doniesień. W 
Hiszpanii panuje teraz stan, wielce podobny do 
owego, który panował przed npadkiem Burbo- 
nów w Neapolu, Koniec więc może być łatwo 
taki sam, jak w Neapolu. Jak Piemont ezuwał 
troskliwie nad tem, eo się działo w Neapolu, 
aby przy nadarzonej sposobności skorzystać, tak 
teraz czeka Portngalia cheiwie na ową chwilę, 
w której utworzeniem państwa Iberyjskiego będzie 
mogła stanąć w rzędzie mocarstw europejskich. 
Jak za Piemontem tak teraz za Portugalią stoi 
Napoleon, aby dopomódz i kazać sobie za pomoce 
zapłacić, zapewne wyspami Balearskiemi.* 

Sprawą wschodnią zajmuje sie obecnie cała 
prasa europejska, zajmują się w parlamencie an- 
gielskim i w francuzkiem ciele prawodawczem. 
Treść mowy pana Derbyego, mianej w Izbie niż- 
szej parlamentu angielskiego, podaliśmy przed 
kilkoma dniarmi; oświadczył on imieniem rządu 
angielskiego. że teraz starać się będzie utrzy- 
maé Turcję jak długo tylko ntrzymać ją będzie 
można. (rabinet petersburgski jednak chce, jak 
się wyraża jego organ le Nord, sprowadzić upa- 
dek Turcji zwolna i stopniowo, rezszerzając co- 
raz bardziej autonomię ludów  chrześciańskich 
Turcji, tak, aby gdy nadejdzie chwila przesile- 
nia, Turcja bez wstrząśnienia znikła z horyzontu 
w skutek wewnętrznego rozkładn. W naj- 
nowszym Swym numerze z dn. 18. bm. organ 
ten moskiewski rozwodząc się nad ostatnią 
mową lorda Derby w kwestji wschodniej, pisze: 
„Być może, że co do pewnych kwestyj szczegó- 
łowych lord Derby jest innego zdania; być mo- 
że, że resztki dawnych jego usposobień i dawnej 
jego polityki względem sprawy wschodniej, 
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kich żądają od Wys. Porty dwa inne gabinety. 
Ale pewną zdaje się być rzeczą, i to jest wa- 
żnem, że eo do kwestji zasadniczej jak najzu- 
pełniejsza zgodność panuje pomiędzy trzema 
wielkiemi mocarstwami; co do kwestji tej, jak 
to już zauważaliśmy, Anglia sięga nawet dalej 
niż Francja i Moskwa, gdyż ogłasza publicznie i 
nrzędownie o fatalności upadku panowania oto- 
mańskiego w Europie. Jeżeli obecnie nie przyszło 
jeszcze do stanowczego porozumienia, spodzie- 
wać się należy z całą pewnością, że to niezadłu- 
go nastąpi, i trudno usprawiedliwić obawy, roz- 
Siewane przez niektóre dzienniki co do mniema- 
nych zawikłań, jakiemi kwestja wschodnia w 
niedalekiej przyszłości zagrozić ma Europie. Do- 
dać należy, że jeżeli dzienniki francuzkie nie 
zgadzają się z nami w ocenieniu ostatniej mowy 
lorda Derby, to większa część dzienników lon- 
dyńskich pojmuje ją i komentuje tak samo jak 
my, 60 dla nas jest dostatecznem. „Teraz, powia- 
da Times o mowie lorda Derby — kiedy rozwią- 
zanie cesarstwa tureckiego przez wewnętrzne rozpadnię- 
cie się uznano za nieuniknione, mamy przed sobą do 
wyboru dwie drogi postępowania. Możemy, je- 
żeli tak się spodoba, przyspieszyć je, dając po- 
parcie lub pobłażając ruchom w Kandji i Tes- 
salii, albo też możemy trzymać się stanowczo na 
uboczu od tych ruchów, zachęcając równocześnie 
wszelkiemi możliwemi środkami ludność chrze- 
ściańską do postępn w tem wszystkiem, co n- 
zdolnić ją może do sprawowania władzy polity- 
cznej. Wybierając tę ostatnią drogę osiągamy 
korzyść prejudykatu, który wszechstronnie jest 
zachęcający. Przykład księztw Naddunajskieh 
może być 1 będzie naśladowany w stosownej 
chwili przez wszystkie prowincje Turcji euro- 
pejskiej, i tak bez katastrofy dramatycznej lub 
niebezpiecznego wstrząśnienia równowagi potęgi, 
Konstantynopol może ża życia naszego, być raz znowu 
oddanym chrześciaństwu. * 


Korespondencje (Gazety Narodowej. 


Kraków dnia 17. marca. 

(t) Nie chcąe pisać o wyborze delegacji do 
Wiednia, oczekiwałem nśpienia tej sprawy — w 
końcu przecież zwątpiłem, czy się go doczekać 
potrafię, i chwyciłem za pióro, żeby wam do- 
nieść o fakcie, odnoszącym się do tej sprawy. 
W tycb dniach zebrała się znaczna liczba więk- 
szych właścicieli okręgu wyborczego krakow- 
skiego, czyli mówiąc poprostu szlachty, z Wa- 
dowickiego i Bocheńs:iego, którzy ułożyli list 
uznania do pięciu posłów swoich za „nie“ przy 
wotowaniu wyrzeczone. Myśl nader szczęśliwa , 
która nabrałaby wielkiego znaczenia, gdyby się 
do jednego okręgn wyborczego nie ograniczała. 
Nie chodzi tu bowiem 0 podnoszenie mniejszości 
sejmu, ani o potępienie większości, ale o objaw 
uczuć, jakiemi kraj jest przejęty. Większość 1 
mniejszość Izby wotowała zapewne według swe- 
go przekonania, sądząc, że na obranej przez sie- 
bie drodze lepiej krajowi usłuży, albo przynaj- 
mniej nietyle mu zaszkodzi. Dziś jeszcze stanow- 
czo powiedzieć nie możemy, czy się mniejszość 
nie myliła, chociaż podzielaliśmy jej zdanie od 
początku i coraz więcej utwierdzamy sie w 
przekonaniu, iż obrana przez nią droga nie gro- 
ziła krajowi takiemi niebezpieczeństwami, jakie 
na niej większość upatrywała. Wszystko za tem 
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przemawia — lecz w Austrji, zwłaszcza w tej 
chwili, tak trudno jest coś przewidzieć, tak ma- 
ło można rachować na. logiczne następstwa fak- 
tów i czynności rządowych i naszych, iż sąd o- 
stateczny zawsze do samego końca zawiesić 
wypada. 

Oświadczenie się kraju za mniejszością nie 
mogłoby w Wiedniu przejść niepostrzeżenie. Był- 
by to rodzaj adresu, niedoręczonego wprawdzie, 
ale wymierzonego do rządu i wypowiadającego 
wyraźnie, iż większość sejmn, obawiając się 
rządu, oświadczyła się za wysłaniem delegacji, 
że kraj, szanując jej motywa, nie potępia jej 
wprawdzie, ale stoi po stronie mniejszości sejmu 
i wkłada na delegację obowiązek, zajęcia w 
Wiedniu stanowiska opozycyjnego przeciwko 
dążnościom eentralistycznym, grożącym Zzniwe 
czeniem naszych nadziei. 

Delegacja nasza, w ten sposób przez kraj 
poparta, mogłaby w Wiedniu zająć jakie takie 
stanowisko, chociaż położenie jej będzie zawsze 
nader trudne i niebezpieczne. Zepchnięta z pier- 
wszorzędnego Stanowiska, jakie zajmowąć mia- 
ła, będzie ona miała do wyboru tylko targowa- 
dla 
kraju, których ci niechętnie i nieszezerze udzie- 
lać będą, albo ślepe trzymanie się federalistów i 
naśladowanie ich polityki. W każdym razie los 
nie do pozazdroszczenia! Daj Boże żeby delega- 
cja nasza wypłynęła cało z tego odmętu i żeby 
nie naraziła kraju na upokorzenie, na jakie go 
wystawiła dawniejsza przez wychodzenie z Izby 
za Czechami i wracanie do niej i przez pozosta- 
nie w Izbie po ogłoszeniu stanu oblężenia. W 
każdym razie niech pamięta, iż kraj nie spo- 
dziewa się żeby dla niego dużo zrobić potrafiła, 
ale stanowezo żąda, ażeby ile możności swoją i 
jego godność ratowała. 

Miasto nasze tak ualcce było i jest zajęte 
sprawą delegacji, iż nie wiele uwagi zwróciło 
ua grożące mu lada chwila wyniesienie do Lwo- 
wa dyrekcji finansowej. Będzie to wielka klę- 
ska dla nas, zwłaszcza dla tutejszych kupeów, 
ale za późno się opatrzono i w roku zeszłym za- 
nadto ufano tym, którzy krzyczeli: iż nie godzi 
się odezwać, kiedy sejm orzekł, iż jego posta- 
nowienia są święte i nietykalne, a ktoby o tem 
wątpił, zasługuje na potępienie. A przecież ci 
sami ludzie teraz sejm bezwzględnie potępiają i 
nawet nie cheą uznać, że większość jego wotu- 
jąc „tak“, mogła mieć inne powody, jak prosty 
serwilizm lub osobiste widoki, że nawet byli ta- 
cy, którzy utrzymywali, iż niewybieranie delega- 
cji jest zbyt słabą opozycją, i że potrzeba w 
rajchsracie wystąpić otwarcie i śmiało. 

Organizacja gmin leniwo postępuje, albo 
nawet wcale nie postępuje. Dawni wójtowie u- 
stąpili, nowi nie chcą władzy objąć, nie chcąe 
na siebie brać odpowiedzialności za szpichrze 
gromądzkie próżne, których teraz zapełnić nie 
podobna. Zresztą wybierani przy końcu pano- 
wania dawnych powiatów — w ogółe nieche- 
tnych, a przynajmniej niedbałych, jak każdy 
czlowiek, mający oddać władzę innemu — tak 
żle a często opacznie byłí pouczeni, iż wcale 
nie pojmują swoich obowiązków, i żałując 40 
centów, nawet ustawy gminnej nie chcą kupo- 
wać. Słowem, faktycznie przekonywamy się, iż 
nietylko samorząd, ale nawet zupełny bezrząd 
może u nas egzystować, a chociaż od dawna 
przywykliśmy do tego, że bezrząd defacto istniał, 
była przecież jakaś władza de jure, którą znano 
i do której w razie potrzeby można się było od- 
woływać. Teraz i to znikło, i rzeczywiścele nie 
mamy żadnej władzy. Zobaczymy, czy tak nie 
będzie lepiej ? 

Trudno bo też było spodziewać się czegoś 
po tak połowicznej, nieudolnej organizacji gmin- 
nej. Uchwalenie jej i próba wprowadzenia w 
życie będzie jednym z eksperymentów, których 
już tyle u nas robiono, a przecież nie przekona- 
no fię jeszcze, iż połowiczność na nie się nie 
przyda, iż cheąc kraj nasz zorganizować, trzeba 
chwycić się środków stanowczych, trzeba raz 
zerwać z przeszłością, i wytknąwszy sobie cel 
w przyszłości, śmiało kroczyć do niego, albo 
wszystkiemu dać pokój. 


Kronika 


—  Mianowania. P. namiestnik mianował z powodu 
reformy politycznej administracji w królestwie Galicji 
i Lodomerji z wielkiem ks. Krakowskiem i księstwami 
Oświęcimem i Zatorem, adjunktem powiątowym w no- 
wym organizmie , dotychczasowego aktuarjusza powia- 
towego, Szymona Sołtysika, a komisarzem powiato- 
wym w IX. klasie diet , dotychczasowego adjunkta po- 
wiątowego. Mikołaja Hołyńskiego. 

Wydział krajowy zamianował Anton. Kobrzyń- 
skiego, ©. k, pierwszego komisarza powiatowego, i 
Ign. Niewiadomskiego, c.k. adjunkta sądowego, 
prowizorycznie sekretarzami klasy III.; Józefa Marka, 
c. k. koncepiste dyrekcji skarbowej, prowizorycznie 
koncepistą klasy I.; nakoniec Apolin. Koperty t- 
skiego, ukończonego prawnika, prowizorycznie kon- 
ceptowym prąktykantem. 

Dyplom szlachectwa, Naj. Pan nadał jeneralne- 
mu sekretarzowi kolei lwowsko-czerniowieckiej. p. Of- 
fenheim jako kawalerowi orderu Żelaznej korory 3- 
klasy, stosownie do statutów tego orderu szlachectwo 
austrjackie z przydomkiem: „von Ponteuxin*. 

—  Walm zgromadzenie członków kasyna mije- 
szczańskiego przyjęło przedwczoraj punktą przedugo- 
dne kontraktu z dzierżawcą pałacu Ulenieckich (nie- 
gdyś Potockich) o najm lokalu, zajmowanego obecnie 
przez Towarzystwo muzyczne. Lokał oddany będzie 
na użytek kąsyna częściowo już od dnia 1. kwietnia, 
a całkowicie od 1. maja r. b. Następnie zatwierdzono 
preliminarz budżetu na r. 1867, według którego roz- 
chód wynosić będzie około 10.000 złr. , przychód zaś 
7.000 złr. Ną pokrycie niedoboru nchwaliło zgroma- 
dzenie po dłuższej debacie otworzyć subskrypcję. Wnio- 
sek p. Riegera o sprawienie drugiego bilaru przyjęto 
bez dyskusji. Nad wnioskiem wydziału, tyczacym sie 
ząłożenia czytelni, wywiązaąły się dłuższe rozprawy; 
ostatecznie uchwalono założenie biblioteki, którą ma 
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dje, dzieła statystyczne i inne. 
400 złr., I w celu pokrycia ich nałożono dodatek 
8'/, centą do miesięcznych wkładek na rok bieżący. 


Opieka nad chorymi. Tutejszy szpital główny 
przyjmaje ubogich chorych tylko: wtenczas, jeżeli sa 
zaopatrzeni poleceniem wydanen przez dyrekcję poli- 
cji albo przez łandwójtą. Przed dwoma dniami chore- 
go wrlopnika, który zgłosił sie do szpitalu, odprawiono 
z powodu, iż niemiał takiego polecenia, bo nie wie- 
dziął nawet, że to jest potrzebnem, i gdzie sie o to 
$tarać należy, Wracając do miastą, upadł na rogu Ły- 
czakowskiej ulicy, i w parę minut żyć przestał. Z wy- 
padku tego pokazuje się, jak niedostateczna jest opieka 
nad ubogimi chorymi i jak dalece żółwia manipulacja 
biurokratyczna paraliżuje skuteczność najzbawienniej- 
szych instytucyj. Wypadałoby, ażeby zarzad głównego 
szpitalu przynajmniej w nagłych razach upoważnionym 
był do przyjmowanią ;chorych, a następnie zawiadamisł 
o tem władze policyjna lub gminna. 


— Samostojatielnost żaków. Niedawno temu je- 
den z naszych korespodentów zrobił uwage, że w Prze- 
myślu ma obecnie główna swoją siedzibę owa pokątna, 
ale dobrze zorganizowana agitacja, która torując droge 
swoim celom, podkopuje coraz bardziej i tak już nie- 
zbyt ustalone nasze stosunki społeczne i religijne. Ja- 
ko świeży dowód tego twierdzenia opowiadano nam 
fakt następujący : Dyrektor szkół gimnazjalnych, poseł 
sejmowy ks. Polański, po przybyciu swojem do Prze- 
myśla spostrzegł z zadziwieniem, że młodzież szkolna 
unicka w cząsie mszy św. przy podniesieniu i przyj- 
mując sakrament najświetszy nie kleka, jak tego wy- 
maga obyczaj, utrwalony w całym świecie katolickim. 
W skutek tego polecił ks. Polański katechecie gimna- 
zjalnemu, by na przyszłość czuwał lepiej nad zachowa- 
niem się młodzieży w cerkwi, ale katecheta odmówił 
tna wręcz posłuszeństwa, utrzymując, że obrządek sło- 
wiąński zabrania klęczeć w tym razie. Ks. dyrektor 
widział się tedy spowodowanym , za to nieposłuszeń- 
stwo zarządzić przeciw ks. katecbecie odpowiednie 
kroki dyscyplinarne, które obecnie już powinny być w 
toku, młodzieży zaś szkolnej polecił sam, by się za- 
chow ała przyzwoicie w dorau bożym. Część młodzieży 
przeciw temu nąkazowi podała rekurs do biskupa, bi- 
skup zaś rekurs odrzucił i do poleceń dyrektora zasto- 
sowąć Sie kazał. Znależli się ludzie, którzy skłonnych 
do swawoli uczniów namówili, by powybijać za to 0- 
kna ks. dyrektorowi. Spodziewamy się, że tego To- 
dzaju propaganda nie będzie tolerowaną, i że władze 
szkolne beda się poczuwąły do obowiązku skarcenia 
podobnych wybryków młodzieży : nie ulega bowiem 
wątpliwości, że duch taki, między dziatwa szkolną z u- 
mysłu szerzony, jak najgorsze może sprowądzić sku- 
tki. Widzimy, że ordynarjąt biskupi w Przemyślu 
oświadczył przy tej sposobności, że przyklękanie pod- 
cząs podniesienia i komunii uważa jako nakązane ry- 
tuałem : dziwić to jednak może, dlaczego ordynarjat 
ten nie spostrzegł dotychczas, że uczęszczająca do ką- 
tedry biskupiej młodzież nie stosuje się do rytuału. i 
dlaczego potrzeba było dopiero przybycia ks. Polań- 
skiego, by uchylić obyczaj szyzmatycki, którego dro- 
biazgowe na pozór znaczenie nabywa nie małej wagi 
z powodu demonstracyjnej cechy, jaką nadają mu agi- 
(,tatorowie, wprowadzający systematycznie podobne iu- 
nowacje. 

— Z Kalasza nadesłano nam następujące oświąd- 
czenie : 

W nr. 17. czasopismą ruskiego Słowo z dn. 1. (13) 
marca 1867 umieszczono artykuł, podpisany przez Iwa- 
nowyczaą od Kałusza, pod tytułem: „Jeszcze o wybori 
posła sejmowoho*, w którym zawarte jest twierdzenie , 
jakoby dnia 1. lutego r. b. tutejszy c. k. urzędnik po- 
wiatowy, p. Bekierski, w urzędzie i naszej obecności 
na osobie Filipa Andrejczuka z Niebyłowa bezprawią 
dopuścić się, i ną tegoż ciele pastwić się miał. My, 
jako w tymże artykule powołani świadkowie, publi- 
cznie oświadczamy, że nam o podobnem zdarzeniu zgo- 
ła nic nie jest wiadomo, a nawet w kałuskim powiecie 
żadnego Iwana Iwanowycza nio ma, i fakt oczewiście 
jest zmyślony, a w tąkiem czasopiśmie, które mniej 
oświeconemu ludowi czytaja, złośliwie umieszczony, 
by e. k. urzędnika tego, powszechnie z uczciwości i 
prawości znanego, w złem świetle postawić. Oświąd- 
czamy, że tąką sama odpowiedź ną powyższą obelgę 
w języku ruskim do cząsopisma Słowo podaliśmy, I je- 
dnocześnie upraszamy, aby ta nasza odezwą także do 
wiądomości powszechnej w Gaz. Narodowej umieszczo - 
ną została. Kałusz dn. 16. marca 1867. Hieronim Radzi- 
chowski, e. k. akt. pow.; Grzegorz Balicki, e. k. kance- 
lista pow.; Michał Grabowski, c. K. nadzorca więżniów 
w Kąałuszu; Jozef Wagilewicz, posiadacz gruntu, oraz 
pisarz gminny. 

— Z Brodów dnia 13. marca. Czytaliśmy tu wy- 
jaśnienie ks. Łotockiego z Brodów: W sprawie zama- 
chu na Krzyż św., przez pobożnych chrześciąn wysta- 
wiony i pozwolimy sobie wyjaśniając to wyjaśnienie, 
przytoczyć niektóre dowody przeciwne: 

Wiadomo całemu miastu, iż wystawienie wspo- 
mnianego krzyżą św. działo sie z polecenia ks. Łoto- 
ckiego, miejscowego gr. kat. proboszcza. Fakt ten 
wiele świadków przysięgą stwierdziło. 

Nie wspomina ks. Łotocki, iż na oznaczonym ter- 
minie w Sądzie Brodzkim, z powodu skargi wytoczonej 
przez Majera Kallira, o usunięcie takowego krzyża nie 
stawał i zaocznie osądzonym zostął. 

Nie wspomina także nie ks. Łotocki, iż w skutek 
tego niestawienia się na terminie w sądzie brodzkim, 
mieszczanie tutejsi oskarzyli go do finansowej proku- 
ratorji, która mu poleciła natychmiastowe przedłożenie 
zapadłej uchwały sądowej, która on jednak po upły- 
nionym terminie do rekursu odesłał. Z tej przyczyny 


rekurs Odrzucono. 


Nie wymienią oraz ks. Ł., że finansowa prokurato- 
rja wyjaśniła mu, że sprawa ta i wyrok sadowy wcale 
nie obowiązuje cerkwi, ponieważ cerkiew nie była 
zapozwana. 

Pokazuje się tedy, iż nie mógł nie wiedzieć ks. Ło- 
tocki, że go Ów wyrok sądowy do usuniecia krzyża Ś. 
nie przymuszał. Fakt ten usprąwiedliwia zarzut, czy- 
niony ks. Łotockiemu przez opinię publiczną, że ko- 
rzystając z wydanią wyroku sądowego, jakkolwiek nie 
obowiązującego, użył go jako środka do uiszczenia się 
z jakiegoś zobowiązanią względem p. Kallira, zawarte- 
go w czasie wesela córki swojej, i chciał krzyż bądż- 
cobądź usunać. Ówą partje, o której ks. Łotocki wspo- 
mina, iż się z takową umówił o usunięcie krzyża Š., 
stanowią ludzie, którzy już dawno krzyż chrześciański 
w świątyni serca swego połamali, a przewódzcami tej- 


Å- W o WE” — M a - m z z pas 
| że są diaki i pałamary. Porządni, szląchetni i poczciwi 


mieszczanie bronią sławy krzyża ś. publicznie, a gorli- 
wość, jaką przy tej sposobności okazywali, dałą ks. 
Łotockiemu powód do oskarżenia ich w sądzie, jakoby 
sławę ujmowali swemu pąsterzowi. Miedzy innymi Jur- 
czenko publicznie przed sędzią wyznał w obecności ks. 
Łotockiego, iż bynajmniej nie tai sie : „że gani takie 
postępowanie ks. Lotockiego, że całe mieszczaństwo 
nie może się doczekąć upragnionej chwili, kiedy się 
księdza K. raz na zawsze pozbędzie. Szczerze wyznać 
musimy, że jeźli go konsystorz nie usunie, wszyscy zą- 
niesiemy pokorną i uzasadniona prośbę do stóp Ojca ś. 
o pozwolenie przejścia ną obrządek łaciński.* Prawdo- 
podobnie oburzy księdza Michała Łotockiego to po- 
wyższe oświadczenie nasze, sądzimy jędnak, że posta- 
nowienia naszego nie zechce potępić, jeżli sobie przy- 
pomni kązanie, miąne d. 15. lutego br., w którem nie 
jako do owieczek swoich, ale raczej jak do szajki naj- 
zapamiętalszych zbrodniarzy, używając dziwnych wy- 
razów, do nas przemawiał. 


— (9) Skałat dnią 15. marca. Z przybyciem nowe- 
go naczelnika władzy powiątowej do Skałatu, pana 
dtudzińskiego, odetchnęło swobodniej miasto, okolica, 
ba cały powiat. Ząrąz pierwsze objawy jego urzędo- 
wania zapowiedziały nam człowieka z odpowiednim 
swemu stanowisku taktem, i tak niezbędnie u nas po- 
trzebnemi — bezstronnością i sprawiedliwością. A po- 
trzeba bo już było u nas dawno kotą na niektóre my- 
szki i szezury, boto zadarłszy ogonki, zaczęły już na 
piekne wyprawiąć swoje hece. Drzwi, wiodące z bióra 
prezydjalnego do innych biór, które były wprzód zabite, 
rozkazał p. naczelnik nazad otworzyć, by mieć każdego 
czasu na oku podwładnych i ich czynności — czego 
wprzód nie było. Amtsdinerom, broniącym stronom 
wstępu, rozkązał p. naczelnik nie tamowaąć tychźe, o- 
świądczywszy że sam chce widzieć wszystko co tylko 
kto do urzędu mieć chce. Zdziwiony ludek patrzy ze 
łzami na nowe dlań objawy sprawiedliwości i gotowo- 
ści do jej wymierzania, ą inteligencją całego powiatu 
spieszy zato z wyrazami swego hołdu. Żaden wójt nie 
był teraz potargany za włosy, ani amtsdiner nie dostał 
po twarzy, ani też nikt tu jeszcze nie słyszał pysznie 
wygłoszonych wyrązów: in meinem Decirke. Spodziewamy 
sie, że pewien jegomość nie będzie miał już nigdy po- 
wodu wygłosić: „chodź pan do pan naczelnik, kloń sie 
jego wodemnie i powidz jego — że ja kaząlim, żeby 
wón...* Najmocniej cieszy nas to, że nowy p. nączel- 
nik objawił ku smutkowi niektórych, że ma zdąnie, po: 
glad i wyrozumienie rzeczy własne, z czego zwolennicy 
hipotezy Daltona, nieuznający różnicy między kolorem 
zielonym a czerwonym, są bardzo niezadowoleni. Zs 
tąki wybór dlą Skałata powinniśmy J. E. p. namiestni 
kowi tylko dziękowąć, a czujemy się tak sąmo już za- 
dowoleni jak nasi sąsiedzi w Grzymałowszczyźnie, 
gdzie jest naczelnik p. Finkel, zwany „sprawiedliwym.* 

Pozostaje nam jeszcze życzyć sobie, ażebyśmy . 
przy organizącji ostatecznej sadownictwa w Skałacie. 
mogli tak samo jeszcze być zadowoleni. Wybory " 
nas mają także swoją smutną stronę. Radnymi obran 
zostali dwaj księża ob. łac., aptekarz, pocztmistrz, le- 
karz i inni najgodniejsi ludzie; takiego składu rady 
nie chce jednak pewien nasz „purec*, mówiąc: „Wu. 
tojgt myr zo a Rade?!“ a że dotychczas wiele mógi. 
to też stało się, że jego satelici dopieli i tą razą tego 
iż założono przeciw wyborom protest. Trapi ich nie: 
zmiernie ewentualność wybrania aptekarza nąszegc 
burmistrzem i możliwość przyjęcia pewnego człowiek: 
na nrzednika gminnego, którego gmina sobie gora 
życzy, a czereda „gescheftsmanów* przeciwnie. Mar 
wszakże nadzieje, że Wys. nąmiestnictwo z p. nacze 
nikiera Skałatu, uwzględnią życzenia gminy i zatwie. 
dzą wybory. | 

Jest tu u nas starożytny zamek, o którym d... 


można powiedzieć, że tam gdzie niegdyś stały w baszta | 


śmigownice, jest terąz „a wojler magszyn myt bro 

fen“ grożący na wypadek ognia plebanii, kościoło' 

budynkowi powiatowego urzedu i miastu spłonienie.. 
Ot... cały horyzont nad Skałatem był dotąd „epes ka- 
łamitne ind ferbałamitet.* Winniśmy to wszystko 
kilku tylko ludziom, którzy już teraz wiele złego mog 
naprawić, a czego po nich wyczekujemy. Jest tu u n2’ 
i kiihlstock na drodze murowanej, który mą kosztowa: 
800 złr., ale tak jest postawiony, że drogi jest tylko 
dwa sążni w poprzek, i jadący bywaja brahą pochla- 
pani a mijający sie łamią sobie osie. Gdy się fury 
zhołocą, musi niejedna bryczka czekać pomimowoli, 
nim się wozy porozczepiają, a pycztyljon trabić, żeb. 
pocztmistrz wybiegł odebrać papiery. Jest tu u nas | 
kościół starożytny, który nam reperuja żydzi. 
taką mieli dawniej łaskę, że chociaż źle zreperowali, 
to było to dobrem, aż wyższe włądze i komisja techni- 


| czna kazały to dobre zrzucić nązad i powierzyli nad t% 


budową nadzór proboszczowi i gminie. Mamy tu i 
truparnię, której niewolno było nikomu postąwić tylko 
żydkom. Mieli oni tu u nas dotad taki przywilej, że 
c. k. amtsdiner musiał na mieście wybebniać, aby lu- 
dzie szli wódkę kupować tam i tam, bo tam jest taka 
a taka jej cena. Z tem wszystkiem, mamy tu takż' 


godnyeh Żydów, ależ i tych dusiła taż sama atmosfera 


co i chrześcjan. W końcu wypada nadmienić jeszeze 
fakt, że tak Skałat jako i okolicą miałaby powód wiėi- 
ki do smuktu, gdyby Sie stało w istocie to o czem 
mówią, jakoby e. k. urzednik w Skałącie, p. Sonie- 
wicki, miał przy organizacji zostać nieuwzględnionym. 
Jest to urzędnik jedeu z najpracowitszych, z tąktem, 
cichy, sprawiedliwy i powszechnie dla tego szanowany 


— (S) Sanok d. 15. marca. (Wybór zwierzchności 
gminnej), W czoraj odbył się u nas wybór zwierzchności 


gminnej. Wybór ten poprzedziło uroczyste nabożeństwo: 


na które proboszcz miejscowy obrz. rzym. kat., będący 
oraz członkiem rady miejskiej, wszystkich swych ko 
legów zaprosił. 

Burmistrzem wybrano prawie jednogłośnie tutejsz: 
go adwokata, p. dr. Erazma Łobaczewskiego. Znakom: 
te zasługi nowo wybranego burmistrza około dobre 
miasta naszego, prawość charąkteru, niezmordowana 
gorliwość w służeniu sprawie publicznej 4 nareszcie 


wrodzona jego zdolność, dają nam rekojmię, że mąż ten 


usprawiedliwi położone w nim zaufanie, że wiec pt 
wierzony mu urząd z pożytkiem dlą miasta sprawować 
bedzie. T 

- po kilku pięknych i serdecznych słowach, któremi 
nowy burmistrz rade powitał i za położone w nim zsu- 
fanie podziękował, przystapiono do wyborii reszty ezłog- 
ków zwierzchności gminnej, i wybrano zastępcą burmi- 
strza p. Jana Okołowicza, a asesorami p. dr. Seweryna 
Popiela, drugiego adwokata tutejszego, dalej p. Teofta 
Lewickiego ck. notarjusza, % nareszcie pp. Szymona 
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Drewieńskiego, Saula Pinelesa, Mateusza Beksińskiego | 


i Eisiga Herziga. 

Rezultat wyborów W ogóle tak do rady jakoteż i 
do zwierzchności gminnej Jest nader pomyślny i świad- 
czy © tem, jak zdrowo pojmują mieszkańcy tutejsi wa- 
źność urządzeń gminnych, które obecnie w całym kraju 
w duchu nowej ustawy się przeobrażają. 

Nie obeszło się wprawdzie i u nasbez agitacji pe- 
wnych kółek i kółeczek, złożonych przeważnie z ży- 
wiołów ciemnych a grupujących się około pewnych 
osobistości, którym z przykrością przychodziło rozsta- 
wać się z berłem władzy. przez nich pośrednio lub bez- 
pośrednio dotychczas wykonywanej, lub którzy do ob- 
jęcia tej władzy jedynie powołanymi się czuli. Z takich 
kółek wyszedł protest przeciw wyborom do rady z 
trzeciego koła. Protest ten, jako niemający najmniej- 
szej podstawy, został oczywiście przez c. k. namiestni- 
ctwo odrzuconym, lecz spowodował opóźnienie wyboru 
zwierzchności gminnej. Tymczasem zaś nie szczedzono 
wszelkich zabiegów i używano niektórych nawet mniej 
godziwych środków, aby dążności partji postępowej 
czysto bezinteresowne sparaliżować i swym ambicyj- 
nym zachciankom dogodzić. Lecz wszystkie te zabiegi 
spełzły na niczem, jak świądczy rezultat wezorajszych 
wyborów, przy których żywioł postępowy świetne od- 
niósł zwycięztwo. 

Wypada mi tu podnieść, że delegowany do wybo- 
rów ck. komisarz rządowy, p. Bissacchini, wywiązał 
się z swego zadanią w sposób, godny wszelkiego uzna- 
nia, i że przez swe postepowanie nader ogledne i takto- 
wne przyczynił sie w części do pomyślnego rezultatu 
wczorajszych wyborów. 

Na tem samem jeszcze posiedzeniu wybrąłą radą 
miejska trzy komisje, jedne do pośredniczenia przy 
„odbieraniu urzędowania przez nową zwierzchność gmin- 
ną, druga do ułożenia regulaminu i instrukcji tak dla 
rady jako też i dla zwierzchności gminnej, a trzecią do 
poczynienia stosownych kroków, aby projektowany 


fundusz pożyczkowy dla rzemieślników jak najspie- . 


szniej w życie wprowądzonym został. 

Kilkakrotne salwy z możdzierzów oznajmiły miastu 
dokonanie wyborów, a takie same salwy witały nowo 
„wybranego burmistrzą i wszystkich członków zwierzchno- 
ici gminnej w chwili, gdy takowi sale magistratualną 
„opuszczali, i zaraz dzisiaj złożyła już zwierzchność 
"gminna przyrzeczenie, ustawą przepisane. 
= — Walne zgromadzenie członków „Sokoła“ od- 
„będzie się w niedzielę o godzinie 5. po południu. 

— Ostateczna rozprawa w procesie ks. Skobiel- 
„skiego, dyrektora szkół normalnych z Sambora prze- 
„ciw redakcji Gazety Narodowe) o obraze honoru rozpo- 
„cznie się w tutejszym c. k. sądzie krajowym dziś o go- 
_dzinie 4. po południu. 

— Pierwszy wieczorek muzykalny Towarzystwa 
muzycznego odbył się dopiero w piątek, z powodu bo- 
„wiem długich tegorocznych zapust, prędzej ulubione 
I wieczorki naszego Towarzystwa muzycznego rozpocząć 
‘sie nie mogły. Na pierwszy ten wieczorek zebrała sie 
/oubliezność licznie i opuściła salę zupełnie zadowolo- 
fna, tak z programu koncertu jak i jego wykonania. 
Szczególnie podobało się „Allegro de Concert“ Chopi- 
‘ng, odegrane przez pianistę tutejszego, p. Marka, i 


* kwartet smyczkowy Mozarta (DMoll), w którym od- 


"znaczył się p. Bruckmann. Prócz tego odgrano Trio 
*©hopina, w którem brali udział pp. Marek, Brukmann 
-i Wollmann. Dobrze bardzo wypadł duet Mendelsoną, 
"odśpiewany przez pp. Penthera i Sirhamera. Drugi wie- 


? czorek odbedzie się w Sali ratuszowej jutro w środę. 


P. Marek Sokolowski, bawi dotychczas jeszcze w Kra- 
kowie, gdzie dawał w niedzielę koncert. Czas wyrażą 
się o grze p. Sokołowskiego z tąkiem samem uznaniem, 
jakiego artystą ten doznał wszędzie, gdzie migno Spo- 
sobność słyszeć go grajacego na gitarze. 
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Gospodarstwo, przemysł i 
handel. 


Statuta galicyjskiego Towarzystwa 
ogrodniczo-sadowniczego. 


strzeganiem, aby uchwały walnego zgro- 
madzenia odpowiednio 
zrozumiana oszczednością wykonywane były. 

Odpowiednio przeznaczeniu przysługują 
każdemu z trzech obrąnych kuratorów na- 
stepujące prawą : 


GAZETA NawODOWA z dnia 19, Marca 1867. 


Ostatnie wiadomości. 


Ministrowie Beust i Becke udali się rzeczy- 
wiście dnia 17. b. m. wieczornym pociągiem z 
Wiednia do Pesztu. Beust ma wrócić ztamtąd 
we srodę, Becke zaś zabawi jeden lub dwa dni 
dłużej. Wiillerstorf albo także tegoż dnia wyje- 
chał do Pesztu, albo udał się nazajutrz ze swo- 
jemi kolegami. 

N. fr. Presse miewa teraz czesto wiadomości 
o zamiarach rządu, które zwykle zgadzają się 
więcej z życzeniami tego organu 1 jego zwolen- 
ników, aniżeli z rzeczywistością. Niedawno do- 
nosiła N. fr. Presse, że marszałkiem sejmu cze- 
skiego ma być mianowany dawniejszy prezes 
wyższego sądu krajowego w Pradze, pan Hen- 
net. Teraz otrzymała znowu telegram z Pragi, 
według którego radea dworu Hasner, postawiony 
na kandydata centralistycznego stronnictwa w 
Trutnowie, ma zostać prezydentem Izby deputowa- 
nych (zapewne w Radzie państwa). Pierw- 
szy pomysł tej nominacji musiał wyjść zapewne 
z redakcji pragskiego dziennika Tagesbote, który 
z wszystkich pism niemieckich najdalej idzie 
pod względem zaeiekłego centralizmu _ Zagesbote 
donosi o nominacji p. Henneta jako o fakcie już 
dokonanym, Wanderer zaś powiada, że p. Hen- 
net oświadczył, iż nie przyjmie tak trudnego o- 
bowiązku. Debatte zbija wszystkie te pogłoski 
uwagą, że niema i nie może być mowy o mia- 
nowanin marszałka krajowego. lub prezydenta 
rajehsratu, póki nie będzie wiadomy rezultat 
wyborów. s 

Do Morgenpost piszą z Pragi, że nie pruski, 
ale austrjacki rząd zakupił w Chrudimie i w in- 
nych miejscach znaczną ilość koni, i że wstrzy- 
mano urlopowanie żołnierzy, stojących w szeregu 
a nakazano spieszne przeprowadzenie rekrutacji. 
Kroki te zdaniem korespondenta Morgenpost mają 
jednak tylko charakter przygotowawczy i nie 
słychać zupełnie nie o powołanin urlopników lub 
o rozpisaniu dostaw dla armii. 

Lewica sejmu węgierskiego ma przy rozpra- 
wach nad operatem komisji sześćdziesięciu sie- 
dmju postawić wniosek, by sejm zdecydował, 
czy może obradować nad sprawami wspólnemi, 
póki nie będzie uzupełnionym. Lewica nie jest 
tego zdania, gdyby jednak sejm przystąpił do 
obrad, weźmie ona w nich udział 1 będzie się 
starała przeprowadzić niektóre zmiany w odno- 
śnych punktach elaboratu. 

Ministerstwo wojny wypracowało projekt 
względem wcielenia rekrutów z Węgier wyłą 
cznie do pułków węgierskich. Projekt za po- 


średnictwem vegieng iego ministerstwa obrony 
krajowej przedłożonym zostanie Sejmowi pe- 


szteńskiemu. 

Do Czasu piszą z Wiednia: „Między mini- 
strem skarbu państwa a ministrem skarbu wẹ- 
gierskiego nie jedna jeszcze kwestja wymagać 
będzie bliższego określenia i rozgraniczenia. Nie- 
które z tych spraw były już traktowane. Tak 
np. ministerstwo tutejsze obowiązało się do do- 
stawy pewnemn przedsiębiorcy 160.000 cetna- 
rów Soli z warzonek węgierskich. Tymczasem 
minister węgierski protestuje przeciw temu in- 
teresowi, oświadczając zarazem, że pod nierównie 
korzystniejszemi warunkami sól do Tureji sprze- 
dawać może.“ 4] 

Nadużycia władzy moskiewskiej w króle- 
stwie Kongresowem stały się bronią moskiew- 
skich partyj do walezenia pomiędzy sobą. Bresl. 
Ztg. donosi, że nadużycia gubernatorów  eywil- 
nych, jak n. p. kieleckiego, który zakazał dzwo- 
nić po kościołach kieleckich w rannych godzi- 


celowi, z dobrze 
Koszta, Z 
bownego wyniknąć 


kaja się prawa odwoływanią się lub rekur- 
sowania do innych władz lub sądów. 
z przeprowądzenia sądu polu- 
C mogące, ponosi strona 
sprawę przegry wajęca. 

Każdy członek do Towarzystwa ogrodni- 
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| nach, ponieważ żona jego jest cierpiącą na ner- | 


wy, — kaliskiego, który z powodu Śmierci pre- 


zesa trybunalu cywilnego w Kaliszu, naznaczył 
na następcę młodego porueznika, nie troszeząe 
się ani do kogo należy mianowanie, ani kogo 
mianować wypada, — suwalskiego, który po- 


krzywdził czynnie jakiegoś dygnitarza, za to że 
jako gospodarz balu przez rząd nakazanego, nie 
oczekiwał z otwarciem zabawy na spóźnione 
przybycie p. gubernatora, — otóż 4 powodu tych 
faktów pojedyńczych, lecz bynajmniej nie tro- 
szcząc stę O Cały takiż sam system, zawezwał 
an namiestnik trzech powyżej wymienionych 
gubernatorów dla udzielenia im surowej  repri- 
mandy i miał zamiar skorzystać ze sposobności 
udzielenia im dymisji. Zdaje się jednak, że na 
krok powyższy się nie odważy, ponieważ osoby 
pracujące nad jego zgubą w Petersburgu, sko- 
rzystałyby z tych dymisyj, dla ostatecznego o- 
balenia samego Berga. 


Przed niejakim czasem posłowie polscy na 
gejmie pruskim wystosowali do pruskiego mini- 
stra handlu, hr. Itzenplitza, odezwę o pozwole- 
nie, aby w obrębie państwa pruskiego, a przy- 
najmniej w prowincji pruskiej, poznańskiej 1 
szlązkiej wolno było telegrafować w języku pol- 
skim. Teraz ogłasza Dz. Poznański odpowiedź mi- 
nistra Itzenplitza do posła Waligórskiego w tym 
duchu, że prośbie powyższej rząd pruski nie 
może zadość uczynić, albowiem nie dysponuje 
dostateczną liczbą telegrafistów, umiejących po 
polsku. Odpowiedź ministerjalna opiewa po nie- 
miecku. 

Times z d.18. b. m. ogłasza telegram z Flo- 
rencji, który mówi, że papież pozwolił wojskom 
królestwa Włoskiego przekraczać granice pań- 
stwa Kościelnego, celem zniweczenia rozbójnie- 
twa. Z tego powodu sfery klerykalne w Rzymie 
gą mocno niezadowolone. 


Walka konstytucyjna pouiędzy prezyden- 
tem Stanów Zjednoczonych, Johnsonem, która 
groziła przybraniem wcale niekonstytucyjnych 
rozmiarów, obecnie cokolwiek przyciehła , cho- 
ciaż nie wchodzi zupełnie w okres pojednania. 


Tak zwany bil Odbudowania Unii 
dzieło partji radykalnej, mający na celu złamać 
do szezętu wpływy Stanów, które broń przeciw 
Unii podniosły, a to przez pozbawienie wszelkich 
praw konstytncyjnych tych Stanów, dopóki w zupeł- 
ności na nowej zasadzie politycznego równoupra- 
wnienia z negrami się nie przeorganizują, usunięcie 
od urzędów publicznych wszystkich tych, którzy 
jakikolwiek udział brali w powstaniu, — nareszcie 
przez zaprowadzenie stanu wojennego w dziesię- 
ciu Stanach południa, aż do czasu ich nowego 
zorganizowauia, — bil ten, zdawało się, iż bę- 
dzie najdraźliwszym punktem sporu pomiędzy 
kongresem a władzą wykonawczą. Tymczasem 
prezydent zgodził! się na wykonanie prawa, a 
tylko korzystając z swych atrybucyj wyznaczył 
na gubernatorów wojennych swoich stronników 
jenerałów Sheffield, Siekles, Old, Thomas i She- 
ridan. — Kongres natomiast powziął postanowie- 
nie, aby prezydent nie miał prawa użycia do 
służby jen. Grant, gdzieindziej jak w Washing- 
tonie, chyba gdyby senat na to zezwolił, i aby 
wszystkie wojskowe rozkazy prezydenta były u- 
dzielane za pośrednictwem naczelnego jenerała. 
O politycznych usposobieniach jenerała Grant 
wiadomo tyle tylko, że jest przychylny zapro- 
wadzenia stanu wojennego na Południu. — Ostatnie 
wiadomości, otrzymane przez atlantycki telegraf, 
mówią, że senat Luiziany przyjął bil odbudowa- 
nia i uznał jego charakter konstytucyjny. 


50 fnt. 2.30—2.35. 


górę; 
zmienione. 


2.11, 48 fnt. 2.14—2.16, 49 fnt. 2.20—2.24, 


Ceny maki źżytnej poszły o t}, złr. w 
ceny mąki pszennej pozostały nie- 
Za cetnar cesarskiej I grysiko- 
wej nr. O. płacą 14.50—15.50, piekarskiej 
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Niedawno telegram New- Yorkski otrzymany 
przez San Francisco doniósł, że Mexico, jest 
już zajęte przez Juareza. Dzienniki nieprzyjaźne 
nawet cesarzowi Maksymilianowi w wiadomość 
tę nie uwierzyły, ponieważ gdyby była autenty- 
czną, wprzódyby się do Europy dostała, aniżeli 
przez San Francisco. Rzeczywiście dotąd nic jej 
nie potwierdza. Wiadomo tylko że cesarz wyrn- 
szył ze stolicy przeciw dowódzcy Facdhead i 
gdyby go zdołał zwyciężyć, wtedy mógłby o- 
swobodzić naciśnięte bardzo wojska swojego je- 
nerała Miramona i dać skuteczuą odsiecz stoli- 
cy, naokoło której gromadzi się coraz więcej 
oddziałów juarystowskich. — W samem Mexico 
trwoga panuje wielka. Konsulat amerykański 
obwarowany wygląda jakby twierdza, nie wiado- 
mo, czy przed napadem oddziałów republikań- 
skich, czy przed dorywczością władz cesarskich. 
Franenzi oddawna osiedleni w Meksykn 1 zajęci 
interesami spieszą się w pozyskiwaniu od kon- 
sulatu indygenatów Stanów Zjednoczonych. — 
Taki był stan rzeczy w Meksyku pod koniec 
przeszłego miesiąca. Jak obecnie stoi sprawa 
Maksymiliana po upływie tych chwil stano- 
wezych dotąd nie wiadomo. Franeuzkie mini- 
sterjum marynarki otrzymało telegram z Vera- 
Cruz, że ostatnie oddziały franeuzkie nie wsiądą 
na okręta przed 15. marea, a to z powodu aby 
ich przez pospiech w marszach nie narazić na 
napady ze strony oddziałów republikańskich. 
Jen. Castelnau, reprezentant ostatniego zwrotu 
cesarstwa w polityce meksykańskiej wrócił już 
do Paryża i był natychmiast przyjmowany przez 
cesarza na długiej audjencji w dniu 15. bm. 
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Berlin dnia 19. marca, Na wczo- 
rajszem posiedzeniu parlamentu północno-nie- 
mieckiego przyszło do specjalnych rozpraw nad 
pierwszym artykułem projektu konstytucji, ozna- 
czającym teritorjalne granice Związku półnoeno- 
niemieckiego. Polscy posłowie podali protest 
przeciw weielaniu dawniejszych ziem polskich 
do Związku półnoeno-niemieckiego. 

Na to Bismark oświadczył, iż protest 
przeciw jedności pruskiego państwa należy wnieść 
do sejmu pruskiego. Większość ludności pol- 
skiej z obecnego sanu rzeczy zadowołniona. 
Agitują tylko szlachta i duchowieństwo, O przy- 
wróceniu państwa polskiego myśleć nie można. 
Polska ludność sama o tem i słyszeć nie chce. 
Polscy posłowie niech więc idą z Związkiem 
północno-niemieckim. 

Po tej scenie podali znowu protest duń- 
scy posłowie z północnego Szlezwiku. Odprawę 
im daje Bismark podobną jak Polakom. Bis- 
mark przy tej sposobności oświadcza, ił Lu- 
ksemburg i Limburg nie chcą należeć do Zwiaz- 
ku północno-niemieckiego. Nie będą Prusy na 
nie wywierać ciśnienia, aby nie wywoływać 
kwestji europejskiej, Stosunki południowych 
Niemiec do północnych ustanowione już tra- 
ktatami. 

Poczem pierwszy artykuł projektu konsty- 
tucji przyjęto większością głosów. 


Lieytacjc. Na wydzierżawienie wód- 
czanej i miodowej propinacji w Małej i 
Wielkiej Zeleźnikowy, należacej do ma- 
jatkn miasta Nowego Sącza ; term. 28. ma- 
ja w magistracie tegoż miasta. — Sąd po- 
d. 11. 


(Dokończenie). a) brać udział na posiedzeniach i w 
8.17. Ogród czyli zakład To- | czynnościąch zarządu z głosem stano- 
wąrzystwa. — Dyrektor zakła- wczym ; k 


du. Ponieważ założenie ogrodu i szkoły 
ogrodnictwa i sadownictwa we Lwowie 
jest pierwszem zadaniem Towarzystwa, 
przeto obowiązkiem zarządu będzie wszel- 
kich starań dołożyć, aby te zakłady jak 
najpredzej. o ile fundusze na to zezwolą, 
weszły w Życie, i stosownie do g. 2. lit a 
i 6 colom Towarzystwa i potrzebom kraju 
odpowiadały. 

Po ząpewnieniu potrzebnych funduszów 
do nabycia ogrodu i niezbędnych lokalno- 
ści, wyprącuje zarząd łącznie z ząwezwa- 
nymi do tej czynności ludźmi fąchowymi w 
granicach niniejszego statutu, plan organi- 
zącji tychże zakłądów i regulamin czynno- 
ści zarządu, które aż do zatwierdzenia 
przez walne zgromadzenie, będą tymczą- 
sowo obowiązywąć. 

Organizacja szkoły ogrodnictwa i sa- 
downictwa rozpocznie się zaś aż po zą- 
twierdzeniu statutu, który zarząd dlą te- 
go zakładu wypracuje i namiestnictwu 
przedłoży. 

Do zorganizowania i prowadzeniajwyż- 
wymienionych zakładów i do załaątwienią 
8$. 1 i 2 orzeczonych czynności bedzie za- 
rządowi w zawodzie ogrodnictwa i sado- 
wnictwa teoretycznie i praktycznie wy- 
kształcony mąż dodany, z tytułem : „Dyre- 
ktor zakłądu Towarzystwa ogrodniczo-sa- 
downiczego*. 

Dyrektor zakłądu będzie pobierąć sto- 
sowną do funduszów i czynności płacę, 
która walne zgromądzenie na wniosek za- 
rządu z początku tymczasowo, a po do- 
konanym rozwoju Towarzystwa stale u- 
chwali. s 

Dyrektora wybiera walne zgromadze- 
nie ną wniosek zarządu, pierwszy tymcza- 
sowy wybór tegoż Uskuteczni pierwsze 
walne zgromadzenie. 

Regulamin zarządu oznaczy obowiazki 
i stanowisko dyrektora: 

8. 18. Sekretarz IT owarzyst wy, 

Stosownie do potrzeb i funduszów 
przyjmuje zarang płatnego sekretarza I od- 
powiednia liczbe płatnych organów pod- 
rzędnych , dla których instrukcje WIA 
je, która aż do zatwierdzenia przez wane 
zgromadzenie bedzie tymczasowo ObOWIA- 
znjąc4. 

$. 19. Kuratorowie. Zgromadze- 
nie walne wybiera z grona założycieli (8.5 
lit. a.) trzech kuratorów na lat trzy bez 


suwzgledu czy we Lwowie stale zamieszkują. 
b Kuratorowie przyczyniają się do roz- 


"roju Towarzystwa swoim wpływem w kra- 
Ja, wspieraniem zarządu swoja radą i prze- 
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b) być uwiadamianym przez prezesą O 
wążniejszych projektach zarządu w odpo- 
wiednim czasie, mianowicie przed powzię- 
ciem uchwały lub rozpoczęciem dotyczą- 
cej czynności, a to, aby do woli brać u- 
dział osobiście lub przoesłąć pisemnie zda- 
nie swoje; 

c) żądać od prezesa zwołania zarządu 
z oznaczeniem CczĄSU ; 

d) podawać spostrzeżenia lub uwagł 
swoje pod uchwały lub do protokołu po- 
siedzeń zarządu. 

8.20. Zastępstwo na zewnątrz. 
Zarząd, a w imieniu tegoż prezes zastępuje 
Towarzystwo na zewnatrz, a więc i wobec 
władz rządowych. 

Do obowiązań się wobec osób trzecich 
potrzebny jest podpis prezesą lub jego za- 
stępcy i dwóch członków zarządu. 


$. 21. Zmiana statutów. U zmią- 
nie statutów i ich uzupełnieniu stanowi 
walne zgromadzenie większością dwóch trze- 
cich części głosów, pod zastrzeżeniem zą- 
twierdzenia takowej zmiany przez dotyczą- 
cą władzę rządową. 

38.22. Rozwiązanie Towarzystwa. 
O rozwiązaniu Towarzystwa stanowi walne 
zgromadzenie większościa dwóch trzecich 
części głosów obecnych, jak również o 
przeznączeniu funduszów Towarzystwą — 
w razie tegoż rozwiązania. 

Jeżeliby walne zgromadzenie zebrane 
być nie mogło, stanowi o przeznaczeniu 
funduszów w razie rozwiązania Towarzy- 
stwą zarząd wespół z kuratorami; jednakże 
tylko na cele, do ogrodnictwa i sadowni- 
ctwa krajowego się odnoszące. 


38.23. Załatwianie sporów. Wszel- 
kie spory, któreby wynikły ze stosunków 
"Towarzystwa ogrodniczo-sadowniczego mię- 
dzy członkami tegoż i jego organami sta- 
tutem objętemi, załatwia i rozstrzyga sąd 
połubowny w rozprawie ustnej, 


Do sadu tego wybiera zarzad Towarzy- 
stwa jednego, strona przeciwna drugiego, 
& ci dwaj wybierają trzeciego, sadowł pre- 
zydującego członka. 

„_ Najdalej w 30tu dniach ma strona prze- 
cu powodowi podać nazwisko osoby do 
sądu poinbownego przez sie wybranej; po 
upływie bowiem terminu tego przysłuża 
prawo powodowi obrać sędziego polubo- 
wnego dla niej według zdania swego. 

Wyrok sądu tego staje się w chwili 
ogłoszenia obu spornym stronom prawomo- 
enym i obowiązującym, a obie strony zrze- 


czo-sadowniczego przystępnjący i każda 
strona z tymże w interesa wchodząca, przyj- 
muje warunek tym paragrafem (23) okre- 
lony. tak przez przystąpienie jakoteż za- 
warcie jakiejkolwiek umowy, 


Projekt kolel od Koszyc do Gali- 
cji. Donosiłiśmy już podług dzienników 
wiedeńskich, Że kierunek kontynuacji sieci 
kolei węgierskieb do Galicji zawisł jedynie 
od względów strategicznych. Dziś donosi 
Wanderer, że ministerstwo wojny nastaje na 
to stanowczo, aby niedawano tank długo 
koncesji na Żadne nowe koleje, mające łą- 
czyć wnętrze Galicji Z granica Moskwy, aż 
dopóki Węgry nie będą połączone z syste- 
mem  galicyjskić kolei, i nie zapewnia 
szybkiej komunikacji między temi dwoma 
krajami. 

Na kolei IWOWSko-czerniowieckiej 
od d. 15. marca przewóz cukru wolny jest 
od opłaty połowy dodatku ażjowego.„ je- 
żeli przesyłka wynos! przynajmniej 80 ce- 
tnarów na jeden list frachtowy, i jeżli się 
udowodni, że przesyłka idzie zą granicę 
państwa austrjackieg0. 

Produkcja soli, cukra, okowity i pi- 
wa. W miesiacu Mtym b, r, wywarzono 
w Galicji wschodniej 63.916 cetnarów soli, 
o 6.675 cetnarów wiecej jak w tym samym 
miesiącu r. Z sprzedano 52.020 cetnarów, 
o 802 cetnary mIićcj jak w tym samym mie- 
Siącu r. Z. 4 

W cukrowni Tłumackiej wyrobiono 
48.608 cetnarów cukru z buraków świeżych. 

w 385 gorzelniach wychodnio galicyj- 
skich wypalono 4995.47314 stopni czyli 
62.443 wiader Ookowity 80° Tray a w 1582 
browarąch wyWwarzono 30.935 wiader piwa. 
W mieście Lwowie wyrobiono w 10 bro- 
warach 5.690 wiader piwą, 


Z. F.) Nowy Sącz, dnia 15. marca. 
(Ceny targowe.) Na dniu dzisiejszym płaco- 
uo korzec pszenicy Od 10złr. 20 cnt. do 11 
złr., żyta 7 złr. 50 ent. do 8 złr.. jęczmie- 
6 złr. do 6 złr. 50 ent., owsa 3 złr. do 3 
złr. 20 ent., grochu 7 złr. do 8 złr., zie- 
mniąków 2 złr. 40 cnt. do 2 złr. 60 cnt., 
cetnar siana 2 złr., cetnar słomy 1 złr. 

(F.) Wiedeń dnia 16. marca., Dzisiej- 
szą giełda zbożowa byłą boz życia. Konsu- 
menci wstrzymywali się od transakcji; na 
wywóz nic nie knpowano; ceny przeto nie 
mogły sie wznieść nad stan zeszłotygodnio- 
wy. Jeden tylko owies poszedł o 6—8 kr. 
ng mierzycy w górę. Notowano p3zenicę 
węgierską 89 fnt. po 7 złr., banacką 88 fnt. 
po 6.75 za mierzyce loco Raba. Obrót wy- 
nosił 20.000 mierzyc. Za mierzycę OWSA 
42—45 fnt. płacono 2.4—2.5, 46 fnt. 2.7— 


nr. I. 13.50—14.50, muntowej nr. II 12— 
13.25, bułkowej nr. III. 10—11. bułkowej 
nr. IV. 9—10, pośledniej nr. V. 8—9 złr. 
Za cetnar maki Żytnej przedniej nr. 0. 10.50 
— 11.50, białej nr. I. 9.50—10.50, czarnej 
nr. II. 8.25—9.25. „<a 

Na targu bydlęcym było dziś z Galicji 
864 sztuk, z Węgier 1.883 sztuk, Z innych 
prowincyj 353 sztnk. razem 3.10; sztuk wo- 
łów. Niesprzedanych pozostało 106 sztuk. 
Waga szacunkowa 480—630 fnt.; cena sztu- 
ki 116—162/, złr., cetnara 23—26 złr. Nie- 
rogacizny tuczonej było 578 sztuk; sprze- 
dąwano je po 28—32 cent. za funt. — 

Rzepak spada w cenie; za mierzyCę 
najlepszego węgierskiego płaca dziś po o /, 
do 6 złr. nominalnie ab Peszt. Olej rzepa- 
kowy nominalnie 25—25/, ; Olej lniany 51 ha 
do 32Y/, ; olej terpentynowy neustadzki 18.20, 
galicyjski 15—16 złr. zæ cetnar. 


SAYTETY aw A IE A 


Część urzędowa. 


Kidykta. Sad krajowy w Krakowie o- 
głosił konkurs, na majątek Feliksa Bron- 
nera, kupca w Zywcu; termin do zgłosze- 
nia wierzytełności d. 30. czerwca ; kurąt. 
masy dr. Cuker i Rosenblatt. — Sad obw. 
w Tarnowie zawiadamia Sobiesława Ga- 
wrońskiego o pozwie Frodli schwarz pto 
1200 złr. kurat. dr. Stojałowski 1 Serda.— 
Sad kraj. we Lwowie zawiadamia Włady- 
sława hr. Humniekiego O pozwie wekslowej 
Chany Bleicher pto 1000 złr. — Sąd kraj. 
we Lwowie zawiadamia Ferdynanda Gön- 
try o pozwie wekslowej Henny Stark. — 
Sad obw. w Tarnowie zawiadamia Stani- 
sława, Ri j a ezuchowskielj o 

ozwie Wensntyny Jareckiej, Władysława 
i Teodora Łozińskieh, Elcon Snieszek, 
Eugeniusza Rudolfa dw.imion, tudzież Se- 
weryna Sowińskiego wzgledem prąwa wła- 
sności do części dóbr Pstragową. — Sad 
kraj. we Lwowie ogłasza konkurs do ma- 
jatku Karola i Franciszki Reyzek ; termin 
do końca kwietnia; kurat. masy dr. Me- 
ciński i dr. Skałkowski. — Sąd kraj. we 
Lwowie zawiadamia Emila Kubalskiego © 
pozwie Leiserą Kisslingą pto 160 złr. — 
Sąd pow. del. miejski w Krakowie wzywa 
pretensjonistów do majątku po śp. Józefie 
> A Warszewiczu ; kurat. dr. Rydzowski, 

ikiewicz. 

4 Konkursa. Magistrat m. Krosna po- 
szukuje pisarza 1. a zarazem kasjera z pła- 
cą 400 złr., pisarzą 2. a Oraz rewizora po- 
licji z płaca 350 złr., wożnego z płacą 150 


złr., kaprala policji z płacą 150 złr. i trzech 
policjantów z roczną pł. po 96 złr. | 


wiatowy w Mikulińcach sprzedaje 
kwietnia i 9. maja realność Wolfa Seligers 
pod l. 11 w Mikulińcach; ceną 3310 słr. 
Skarbowa dyrekcja w Krakowie wydzierżą- 
wia folwark Buków w Wadowickiem na- 
leżacy do funduszu religijnego.— Sąd obw. 
w Tarnowie sprzedaje d. 24. kwietnia i 2. 
maja dobra Mąchowę i Borki: cena złr. 
142.924. 

Firmy zaprotokołowali: „Hercok et 
Arnold* we Lwowie, dom komisowy i a- 
jencyjny. „Se Basseches Erben“ dom tomi 
sowy. spedycyjny i inkassowy. 


Dają |aądaj 
Kurs Iwowski, |y. a. a 


z dnìa 18. marca, zł. jet. f zł. | ct. 
E A 


Dukat holenderski . . . 5.99f 6.06 
Dukat cesarski o. . . . 6 '02 6109 
Moskiewski półimperiał . | 10:47} 10:67 
Moskiewski rubel srebrny . Ti 2 00 
Moskiewski rubel papierowy 1169] 1 71 
Pruski talar kur. « . « . 1jggf 1192 
Galic. listy zast. w. a. 76,27] 77,10 
Galic. listy zast. m. k.j Èf 80/04] 89 89 
Galicyj; oblig. indem. „| s'8 | 68,83] 69,67 
Pożyczka narodowa .f.2 5] 70:17 11:99 
Akcje kolei żel. gal. „z g118:00 387 
Akcje kolei lw. AIN] 81:001 1°3 


A 
zł.| c. 


99 
50 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
z dnia 19. marca. 


Oblig. dług. państ. 5%, na 100 gl. m. k.| 59 
Pożyczka nar. 1854 5%, za 100 gl. m.k.| 70 
Losy z r. 1860. © « + + * * f 86 
Akcje banku nar. za 100 8i, » + 

„  Towarzyst. kred. na 200 gl. .]135|90 
London 10 fnt, szterlingów » « . .|128/40 
Dukaty cesarskie sztuka. » . . . jra 
Srehro za 100 Fl. W. A- © » . . .}]26100 


Przyjechali . do Lwowa dnia 16. 
marca. Pp. Schónborn J. i Strzelbicki M. 
z Krakowa, Framm R. Tryestu, Grocholski 
J. z Oserdowa, Obertyński K. z Udnowa, 
Reger K. z Przemyśla, Międzychowski J. 


z Wojniłowa. 
Dnią 17. marca. 

, „Pp. hr. Dzieduszycki S. z Gwożdżca, 
Swieżawski A. z Ulhówka, hr. Łączyński 
1. z Batiatycz, Jankowski W. z Rosocho- 
wąćcą, Kricgshąber A. z Sopoża, Sontag 
F, z Przemyśla, Janko H. z Hoszan, Krzy- 
sztofowicz D. z Toustobab, Łukasiewicz 
D. z Bukowiny. 


PRZESTROGA. . 

Ja niżej podpiaany pojechałem za inte- 
resem ze żoną do Lwowa a bawiąc dłuż - 
szy czas we Lwowie, pussczono pogłoskę 
w okolicy w Zółkiewskim jakoby mnie xa 
dwużeństwo zamknięto, przez co zaniepoko- 
iligfarilją mojej żony. Przestrzegam tych 
Panów i te Panie ażeby takich rzeczy nie 
wznawiali, gdyż będę przymuszony sądownie 
zawezwać ich do odpowiedzialności, gdyż fa- 
milia przez to na zdrowiu ucierpiałe. 1430 1-1 


Królewska rolnicza akademia w 
Proszkowie w górnym Szlązku. 

Kurs letui rozpoczyna się na dniu 23. 
kwietnia. Kurs eały jest dwuletni. Do wy- 
kładu rozlieznych przedmiotów mianowiale: 
filozofii, ekonomii, rolnietwa, leśnictwa, D8- 
uk przyrodniczych, wetyrynerii, budownie- 
twą i matematyki, przeznaczonych jest 13 
docentów, a przedmioty rzeczone wykłada- 
na są systematycznie i mają eechę wykła- 
dów uniwersyteckich. Bogate zbiory i roz- 
liczne dzieła naukowe i praktyczne pomo- 
cnicze, do czego należy 1 rozległe gospo” 
darstwo rolnicze, przychodzą w pomoc nā- 
nkom. Należytość za pobieranie nauk Wy- 
nosi 100 talarów zs 2 lata. Bliższych wiā- 
domości co do zakładu i urządzenia tegoż, 
ndzielać gotów najchętniej podpisany dy- 
rektor Pro:yków w Szlązku górnym, w 
lutym, 1867, 1432 1—1 


Cześć dóbr, 
stanowiąc: odrębny 


korpus tabularny, odległa o 2? mil 
od stacji koleji żelaznej w Maliczu, 


położona w obwodzie Brzeżańskim na tra- 
kcie głównym podolskim, posiadająca 350 
morgów ruli, w dobrej glebie, 50 morgów 
łąk, 750 morgów lasów i paswisk, dwór 
murowany i wszystkia budynki gospodar- 
skie w najlepszym stanie, na przysiołku 
folwark osobny z potrzebnemi zabudowania- 
ini; następujące roczne dochody: propinacja 
w dwócu karczmach 70 złr., młyn muro- 
wany ns rzece Lipie o 4 statkach 700 złr., 
ogród owucuwy 200 zł. — mostowe 75 zł, 
dlug iustytatu gal. tredytowego 12000 złr. 
w. a Zostaje przy gruncie, — Cena kup- 
na 50.030 zir. w. a. Bliższą wiadomość po- 
wziać można wbtórze wywiado "czemj pod 


1 169. we Lwowie lub też u p. Adwokata | 


Maramorosza w Stanisławowie. 1431 1-3 


C. k. wyłącznie uprzywilejowany 


Papier od bolu zębów 


ku zachowaniu zębów zdrowych, 
wynaleziony przez 
H. Facznnyl' ego, aptekarza w Peszele. 


Cena paczki 1 złe. '/, paczki 50 cnt., 
prze pocztę © 10 cnt. więcej. WE LWO. 
Wik w aptekach pp. ADOLFA BERLI- 
NERA i Z. RUKERA,. w KRAKOWIE 
u pana JANA BARTEL. 


Poświadczenie łekarskie. 
Ninicjszem poświadccają podpisani z 
wszelką prsychyloością, iż kilkn Żołnierzy 
w c. k. garnizonowym szpitalu w „Kłein- 
zell“, nżyło z nadspodziewanie pomyślnym 
skntkiom c. k. wył. uprzywilejowanego 
papieru od boln zębów pomysła p. H. ta- 
czanyi' ego, aptekarza w Peszcie. Żo!nierze 
ci cierpneli prrez dłuższy czas ból zę- 
bów, jednakowoż papier rzeczony skutko- 
wał nadzwyczzj szybko. 
Ofen (Buda) d, 31. sierpnia 1866. 
Dr. Wolfi w. r., ©. k. nadleksrz, prze- 
łożony, 2 oddziału cier siącysch na ból oczu. 
Dr. Adolf Tatay w. r. vaczelny lekarz 1 od- 
działu B.—Dr. Schwager w. r. c. k. nadle- 
karz, przełożony 1 oddziałn A. 1361 1—1 


Karol Bauer 


we Lwowie na Nowym Świecie 
pod 1. 25%, 


poleca skład swój świeżych płodnych na- 
sion wszelkiego rodzaju. Na żsidznie rozsy- 
łają się cenniki bezplatnie I jak najchętniej. 
(U skuteczni%/9 SIĘ także jak najszybciej i do- 
kładnie zamó Fienia, tyczaca się drzew owo- 
cowych i krzeWÓw, roślin egzotycznych krza- 
czystych, róż NAijnowszego i najprzedniejsze - 
go flawnego rodzaju, tudzież kwiatów mo- 
dnych. Prócz właściciela przyj muje także za- 
mówienia z grzeczności Dom handl. i ko- 
misowy pp. JEKIEL i KRZYŻANOW- 
SKI, przy ulicy Szerokiej pod 1. 804% 
w kamienicy Penthera, gdzie przegla- 
dngć oraz można spisy nasion i próbki 
tychże 1420 2—3 


— 


Poszukuje się 


KUPNO APTEKI 


na prowincji lub dzierżawy w większem 
mieście. Bliższą wiadomość udziela Z. 
Ruker, aptekarz we Lwowie. 1424 9—9 


WYSADKÓW "* *= 


chmielu z Naaz 


można dostać najtaniej w handlu że- 
laznym i chmielu w Zateezn (Eisen- 
und Hopfen-Handlug Saaz in Böhmen). 


Zir. 50) nagrody. 


Jeszeze dnia 9. stycznia bież. roku jadac 
od stacji kolei żelaznej czerniowieekiej. 
Bortniki do Lwowa i zaraz potem nocą do 
Krakowa, wysiadajac tylko w Przemyślu, 


zgubiono pierścionek: 


w złotej oprawie, kamień niewielki podłu- 
gowaty czarny z obwódka biała, (onyx), na 
kamieniu wyrznieta figurka. spód biały. O- 
brączka u tego pierścionka byłą cienka, pẹ- 
kateta, — wszrtość rzeczywista może być 6 
do 8 złr. Ponieważ, mimo ogłoszeń zaraz 
zrobionych, pierścionek ten, który jest bar- 
dzo droga familijna pamiatką, dotąd się nie 
znalazł, ponawia sie usilną prośbe, aby kto- 
kolwiek przypadkiem dostałby ten pierścio- 
nek do rak swoich, oddać go zechciał do 
pana Milikowskiego księgarza we Lwowie 
w rynku pod I. 153 gdzie nagrodę powyżej 
wyrażoną 50 zł. otrzyma. 1371 (3—3) 

Kto zaś udzieli wiadomości, przez którą 
odkryćby można, gdzie zguba ta obecnie 
kię znajduje, otrzyma 23 zł. nagrody. 


| niemieckim, 


Wydawca: Witalis W. Smochowski. 


Aptelkkæ | 


na prowiacji do wydzierżawienia. Blij- 
sza wiadomość na listy frankowane pod 
literą: J. K. poste rest, Stryj. 13/6 4—5 


SPRZEDAŻ BYDŁA. 


we Wzdowie. 


W znanej oborze pana Teofila Ostssze- 
wskiego we Wzdowie, powiecie Brzozo- 
wskim, siedm mil od kolei że!azaej w Rze- 
3zowie, a dwie mile cd miasta obwodowego 
Sanoka, odbedzie się na dnin 27. i naste- 
pny ch marca b, T., cześcią za mową, częścią 
przer licytację sprzedaż 50 sztuk bydła rasy 
szwajcarskiej i holenderskiej, czystej i po- 
prawnej, jako to: bukajów, krów i jałówek 
różnego wieku i maści; bubajów młodych, 
odznaczająco pięknych, szwajcarskich, ma- 
ści czerwono-srokatej, zdatnych zaraz do 
użytku jest 5; czarnych bez odm:any 2: 
czarno eg okatych 2 i popielato-srokatych 
holend-erskich 2. 

Najpożądańszem by było, gdyby mający 
cheć kupienia, przybyli kami na miej- 
sce, jednakowoż gdy kto zechce, może i 
listownie kupić za przysłaniem przeznaczo- 
nej na to kwoty z oznaczeniem co i wiele 
za takową nabyć sobie życzy, a staraniem 
bedzie zarządu gospodarczego odpowiedzieć 
zadowalniająco zaufaniu. 

Ceny pojedyńczych sztuk sg od 60 do 
120 złe. w. a. i 2%, rogowego. Przesyłki 
aż do granicy Galicji ułatwia się przez iu- 
dzi od wielu lat do tego wprawionych. 

Adres: „Zarząd gospodarczy Wzdów, 
przez Lwów iub Kraków, ostntnia poczta 
Zarszyn.“ Jest także i kilka koni rasowych 
na sprzedaż, po Beni Azecie. 1336 2—3 


= Ważne dla rodzin! 


Przy nadchodzącej wiośnie ośmielam 
się przypomieć zakład mój względom ła- 
skawej pnbiiczności. 

Mając sposobność nabywać potrzebne 
materiaty z pierwszej ręki, wszelkie w mój 
zawód wchodzące artykuły mód dostarczać 
mogą po cenach najtańszych, również rę- 
czyć mogę za formy podiug najświeższych 
mód, ponicwaź mam stosunki z Paryżem i 
Berlinem, a nadto abonuję zua%omitsze żur- 
uale damskie. Wszelkich wiadomości i ob- 
jaśnień mody, dotyczacych, adzielaw bezpła- 
tnie, i zapraszam łaskawe damy, ażeby ra- 
czyły wejść ze mną w korespoadencję., | 

Również polecam się Szanownej publi- 
czności na prowincji do załatwiania ku- 
pna wszelkiego rodzaju potrzeb domo- 
wych, przyrzekając najtańszą obsługę. 

Korespondencja w języku polskim lub 

1355 3—6 
Emilia Kotula, 
modystaa i krawczyni damska. 

Mariahilf, Ilanp'strasse Nr. 45 I. Hof 
Thür Nr. 21 parterro we Wiedniu. 


Nadzwyczaj dobre i tanie ZEGARK 


Zasobny. od wielu lat zaszozycany 


SKŁAD ZEGARÓW 


M. MERZA zogarmistrza w Wie- 
) dniu. Zwettelhof. Stefansplatz Nr. ô. 
poleca w wielkim wyborze wszelkie 
] gatunki dobrze zregulowanych sega- 
rów po canach następujących: 


Zegarki genewskie: 


Srebrna oyllośry o I rubinach . o4 str: H 
Srebrne oyliondry lepszo . - - ssp p, 
Srebrne cylindry ze zł. vrreg z © Ds t 
Sr oyl.. z odatakuj3og kopertą lepsze. - ., K ą 
gra 


Sr. eyl, O 8 rubinach - . . 5 16 
Sr. cyl. z podwójną topertą . : . . : > l0 
Sr. cyl. lepsze, także pozłacane . - - : 1 
Srebrne ankry o 15 rubinach . PŁK E 
Srebrne na ry lepsze. . . « . . « * u Wf 
Srebrne ankry s podwójna kopertą . >» » 22 
Śrebrae ankry lepsza (vięcej srebra). - ., 253.. 
Srebrne ankry ang s kryszt. sskłow . « .. 33 
Srebrne ankry lepsze . . . . . . -aa BŚ 
Srobrne ankry obozowe Ssvonetts . . . n» % 
Srebrne remontoarp © dobrym gsiunka . 30 
Srebrne romoutoary z podwójną koperia e 36. 
Ziote cylindry Nr. 8 złote aa 8 rubinów . .. 33 
Złote cylindry re złotą vapsto . . : a AU. 5. 
Złote zegarski dams eo 4 18 rubinsch . 30; 
Złote zegarki z kaps!tą złotą !snszs . J 8; 
Zlote zegarki damskie emaliowane z bry A, 

iancikami, słotę kapsią, na £ ruh 45: ż 
Zł. zog. damskie z podw kop. na B rub. ., 4B! 
Zł reg. demskie z złotą kapsią , z cma- 

tis z brytanoikami <aą Św) 60 
7tote ankry o !:! rubinach . A LE . 42 
Złote ankry tep3zs ze złotą kapslą . .. . 5017 
7.tote aukry z podwójną kopari . . . ,, 58 
Złote ankry z złotą kapsią | 

od złr. 65 10, BO. 90. 100 do 120 ; $; 

Złote askry damskie . , . . . . od słe. 4R: 
Złota ankry damskie z kryształ, szkłem „ 65 


Złote ankry damskie r podwójną kopertą „ 56 
Remantoary s imoen. top. od 110, ISA. 157. 189 
Rudziki po 5 sł. 30 ot. g zegarem DO Ta? set. 
Największy skład zegarów wahadło - 
wych własnego wyrobu z dwzleiniem 


1317 , ZArĘczenieJn: 7--12 
Ce 8 dni Ao naciąga0lja . . po sle. 10 0, 29 
bijące godziny 1 pół godziny „ 30 39. 35 

b kwadransa n 4R 5A 35 


Regulatory co miestąe do nakres. . .. 238. 39 34 
Za opakowanie zegarów waladłowych pobiera 

się 1 złr. 50 centów. 

ZĘ Naprawk: wykonujg się najstarainiej. 72: ;!ej- 

$00WO ziecekia za przesłaniem gotówki lut prze- 

karom będą uajryehiej uskiitoozniane., Zegary przyj- 

monją się tatis w zamian. 


ESS” Nader ważne dla pp. kup- 
ców, przedsiębiorców, i po- 
mochników handiowych. 


Stowarzyszenie młodzieży handlowej 
we Lwowie utrzymuje (w myśl Statntn g 
21) ewidencje posad opróżnionych w tutej- 
szych iprowinejonalnych przedsiębiorst wach 
handlowych i pośredniczy w amieszczaniu i 
stręczeniu tychże. 

Członkowie stowarzyszenia składają 
zR koszta korespondencji 50 cnt., nienale- 
żący do stowarzyszenia miejscowi złr, 1, 
zamiejscowi złr. 2. 

nteresowani żechce się zgłosić franko 
od adresem: „Dyrekeja Stowarzyszenia 
młodzieży kupieckiej we Lwowie.* 

Pomocnicy zechcą dołączyć legalizo- 
wang kopię świadectwa, 1415 2—2 


ESSENCJA 
Salsaparyli Golbert 


Jeden z hajdawniejszych i najskute- 
czniejszych środków roślinnych, krew 
czyszczących w chorobach  sekretnych 
syfilistycznych, zanieczyszczeniu krwi 
i wyrzutach na cicle. Metoda użycia 
dołączona w polskim języku. 

Cena flaszki 2 złr, 80 ent.; za opa- 
|. 20) cnt. 


Dostać można we łwowie jedynie 


w aptece Z. RUKERA. 1389 4—32 
EE | wz e a 


GAZETA NARODOWA z dnia 19. Marča 1867. 


Wazne dla osób, zwiedza 


a a m 


wa mew Ty W R z A A WO a A M BM A MY W W 


p O SEED 6 payr a 1 


Za kilka dni nadejdzie : Heinrich Heine s såmmtliche Werke 1. Lieferung (i. zeszyt) 


Wydanie obcene obejmujące 54 zeszytów po 34 ent. w. a. za 1 zeszyt, będzie za rok ukończone. Księgarnia podpisana zwraca uwage, 


iż to nowe piękne i ozdobne wydanie dzieł HEINEGO tylko połowę d 
Ri 0r2-ą2 


as A o mą m MNA © KA TNA m Z EA WA A M A CY, e A PTA A M W ara -m WEW WNN 


OS R s, W TW 
ię SETA 
NEN IREA 
>) = SA 73) w A, = J 
neua aa 
s BIŁ f3 Pai CR 


Z kryształu grubego (masywnego) 
] rżniętego. 
Są to ciężarki, wielkości i kroju bile- 


6) c PRAG: cy FZO towezo z kryształu rźniętego, © przeźco- 
WE, Z ga czystości wody najczystszej, urządzenie zaś 
Na flerfzsze t Są” tychże jest tego redzaju, iż pod spód cię- 
Turia TOT * żarku można z łatwością wsunąć fotografię, 


r? Korr. , przedstawiającą osobistość obchodzącej nas 
lub miłej nam osoby i widzieć ją plastycznie występującą przez kryształ przeżroczysty., 
Jeden fotograficzny cieżarck ku przyciśnieniu listów itp. służący, kosztuje 2 złr. 


dact Raczki narzędzi rekodzielniczych. 
Rączki te sporządzone z drzewa bnukszpanowego nader zmyślnio, w których mieści 
sie 10 różnorodeych narzędzi, jak: świderki, dłutka, szydła itp., u spodu rączki urządzo- 
na mosiężna obwódka, służaca do wśrubowania w nią narzędzia potrzebucgo, które na- 
tychmiast zażyć można ku wszelkiej robocie. ; 

Raczki z uarzędziami rękodzielniczemi jedyne są do użytku dla osób nie z powo: 
łania trudpiących się abrabianiem rozmaitych sprzętów z drzewa, tudzież dla każdego 
gospo-arstwa dla podjęcia samym rozmaitych naprawek. Wykończenie rączek jest nader 
skomp ikowano zmyślnie i pieknie, narzędzia zaś są z dobrej stali angielskiej 

Cena osychźe 1 złr. 50 et. 


ykiem sionecznym w kieszonce u kamizelki 
Z R OROORZOOMĄ uażwaną być może słusznie 
| Nowa latarka kieszonkowa. 


Sama wprawdzie jest małą, lecz zakres jej panowania 
rozległy. Konstrukcja tej latarki rzetelną ma wartość, a wiel. 
końć oncjże niə przenosi kragłej tabakierki, światło zaś jej 
intenzytywniejsze niż światło latacni dażej; umieszczono bo- 
wiem w latarce małej od tyłu zwierciadło wklęsłe z kruszcu 
(reflectora), światła zaś promienie wytryskają przez rżnięte 
szkło grube. Praktycz”em także bardzo urządzeniem jest przy- 
mocowany do latarki haczyk, którym, zapuśćiwszy go w dziur- 
kę od guzika przytrzymywana jest latarka na piersiach nie 
zaprzatujae rąk, z 

| Niezbędna ona jest więc w wycieczkash naenych, tu- 
dzieź nocą w pociaga kolei żelaznej w celu sxróeenia czasu 
czytaniem. 
Jedna latarka brazowo lakierowana I zie. 50 ct., pozłacana 2.20 


FPABAKIERKI NAPOLEOŃSKIE. 


_ Napoleon Í., — obiega o tem w Paryżu wieść z ust do ust — rozkazał sobie sporzą- 
dzić tabakierkę, szezególną w Swoim rodzaju, z której podawał kiedy niekiedy po 
szczypcie do zsżycia dyplomatom dworów pustronnych, ażeby ich zawsze w dobrym na- 
strojn ducha utrzymać i dowieść, iż ON „wojnę i spokój“ w jedeej chowa kieszeni. Po- 
diug tego wzoru sporządził pewien przemysłowie* f.ancuzki tabakierkę dla uweselenia 
kótek towarzyskich: konatruowana jest ona tak, iż biorąc z niej szezypte tabaki, wyda ja 
huk podobny do strzału i zażywajacego elektryzuje przyjemnie, i 
Tabakierka Napol. z przynaležoą doń amunicją kosztuje 1 złr.; 100 kapiszoaów osobno 10 et. 


Maszynki do ostrzenia (Machine à aiguiser) pana Walkot et Gie., 
których przedność uznaną jest i patentami i srebraym medalem wyszczególnioną, 
Maszynki tej sprzedał pan Walkot w Bernie sztuk 1.5.0, w Wiedniu 5050, w 
Pradze 6.200 i to w prseciągu dni kilku ludziom, którzy się o doskonałości rzeczonego 
wyrobu pana Walko t sami przekonali i aenali, iż maszynki do ostrzenia robię usługę, 
o jakiej nie mieli dotad wyobrażenia. A 
| Narzędzie to, którego niszbędność dla każdaj rydziay uznano, a z którą obchodzić 
się mogą nawet dzieci boz narażenia ich na niebezpieczeństwo, spożytkować można nuie- 
obliczenie. Przez przeciąg jednej minuty naostrzyć można 30 nożów. 
, Właściciele dóbr ziemskich, zarządcy, dzierżawcy powinni starać się nsilnie O na- 
bycie maszynki do ostrzenia narzędzi gospodarczych jak: kos, rzezaków it. p, 
Jedna sztuka kosztuje 1 złr. 80. ct. w. a, i nie jest zbytecznie ciężką ani niezwy- 
kłych rozmiarów, a ztąd i małemi kosztami sprowadzić się mogąca: 
Zamówienia uskuteszninjace się ścisle na wezwanie opłacone lub za pobraniem po 
cztowem nileżącj sie wnmy, nprsza się adrecsować: An die 1433 1—1 


Galaniericwaaren- Niederlage „zur Stadt Paris* Prag, Zeltnergasse Nr. 596. 1. 
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Nie opuszczajmy sposobności! 
i podajemy szczęściu reke! 
BS" EUa. CEGA wn. T 


40 000 złr., 2 ra:y 20.000 złr., 2 razy 5000 złr. i 1.600 mniejszych wygra: 
nych  wyciągnione już będą w poniedziałek. na dniu 
1. xwietnia w Wiedniu przy ciągnieniu 


LOSÓW KREDYT 


Numera seryj następujących: 2020, 2140, 2240, 2555. 1175, 1482, 3978 
ofiaruję z bszułatag pozyłką po przesłaniu <% zajme. va jedną sztukę 
promesy, włącznie ze stęplem. E£$" Zamówienia za pobraniem poeźto- 
wem całkowitej sumy, nie uskutecznisją się, Na żądanie mogą być rozesłane 
ządowe lity ciągnień i wygrans pieniądze natychmiast. Gdyby zabrakło 
której z wymieniocych seryj, to zastąpi się je inuemi. 
KEG" Udziela się i najwyższe zaliczki ua rzeczy wartościowe pod warun- 
kami najprzystępniejszemi. 1395 7-—-1Ż 
SE  Usknteczniaja się zzkurna i sprzedaże wszelkich papierów państwo- 
wych każdego rodzaju r:eiclvie, tanio i za termina puoktualnie. 
Mswzaząa: Cohen, Danqui:r iu Wien. Kiirntnerstrasse Nro 8. 


RY BUCZACZU 
w HANDLU 


p. Szezepana Kercla 


jących wystawę paryzką. 


P. Raczkowski, utrzymujący »ióro kommi- 


Właściciel i odpowiedzialny redaktor ; 


sowe dla Rossji i Polski, rue du Pont de 
Lodi Nr. 1 w Paryżu, ofiaruje swe usłu- 
giosobom, przyjeżdzającym na wystawę. 


„ Codzien- e stosunki z różnemi fabrykantami 


i z najznakomitszemi domami handlowewmi 
w Paryżu, dokładna znajo ność stolicy Fran- 
cji, jak również rezyka rosyjskiego i polskie- 
go, pozwalają mn mieć nadzieję, że oss>by 
taszczycające go swem zaufaniem, nie mogą 
«należć lepszego przewodnika i rady, tak 
w przewodniczeniu im na wystawie, zwi- 
dzanin znakomitości paryzkich jak i w 7a- 
latwianiu wszelkich sprawunków. Jako 
kommisznt handlowy, pan Rasskowski, 
zna dokładnie ceny wszelkich fabryk 1 ma- 
gużynów paryzkich. Powołuję się na reko- 
nendację Wydawnictwa Gazety Narodowej. 


są do nabycia od nas sprowadzane 


ŚWIEŻE NASIONA, 


także znajduje się tamże 57 rocznik na- 
szych spisów nasion kwiatowych, warzy- 
wnych, pastewnych, oraz roślin, krzewów 
owocowych, róż, georginij itd. tak najle- 
przych gztnaków, jako też najbardziej wy- 
szczególniajacych się nowszych i udziela 
się na Żadanie bszpłatnio. 1204 8—10 
Przyjmuje także rzeczony dom hs<ndlo- 
wy wszelkie zamówienia dla nas. które jak 
najspiesznigj uskuteoznione będ. 
Erfurt w Lutym 1862. 
C. Plalz i Syn, 


nadworni liweranci J. M. króla prusk. 
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bk É ! j awnej ceny kosztować będzie. 
Is sięgarnia F. H. RICHTER we Lwowie. 


Na zasiew 


poleca swój Goskonale zaopatrzony skład 
grochu, wyki rzepaku jareg0, rzyju, na- 
sienia inu, i pszeniey jarej w najlepszych 
gatunkach pe cenach gie wygórowanych, 
przystępnych, Joachim Hochfeld. Kan- 
tor przy ulizy Frenela pod 1. 1153/,. 1410 3—3 
a Z R R zz O Z 


PASIEKA do sprzedania 60 pni Dzierżo- 
nów, przytem jest 40 ulów próźnych. po 
cenie umiarkowanej w  Tyśmienicy u 


pani Pauliny Orłowskiej. Bliższa wiado- 
mość kupna tamże. 1419 2—4 


Wodę anaterynową 


do ust 

przez 15 lat uprzywilejowane , której 
J przywilej z dniem %. czerwca 1865 roku 
4 wygasł, sprzedaje zamiast po 1 złr. 40 c. 
; tylko po 1065 21—24 


| GG 45 cut. w. a. WE 


apteka Karola Spitzmiiliera pod złotym 
rakiem w Wiedniu. Hober Markt. 
We LWOWIE można dostać u apte- 
karza A. Berlinera. 


Jeszcze tylko przez krótki czas, będzie 
można kupić 


DL AWYĘ W 


uznanej z dobroci, niepalonej funt po 6), 
63, 65 i 67 cte eyda zaś po 21 i 23 et. 
za funt, biorac najmniej 5 funtów. 
SKG. Na zamówienia z prowincji i w ilo- 
ści najmniej funtów 30 i wiecej, rozsyła się 
kawa po przesłaniu uależytości za posredni- 
ctwem wszystkich stacyj kołejowych i sta- 
cyj ż?giugi parowej opłacona. Adres: Kaffee- 
Lager, Wollzeile, 9 in Wien. 13:8 6—5 


STOLLWERKA 


cukierki piersiowe 
znane z dobroci i doskonałości, polecamy 
zwraącająz uwage na składy takowych we 
LWOWIE w ap'ekach A. Berlinera I Z. Ru- 
kera, w Kołomyi w aptece obwodowej H. 
Nowickiego, w Krakowie u aptekarza Ale- 
ksaadrowicza, U. 1230) 2-2 


Godna jest uwagi 
c. k. uprzywil. 


kompozycja do politurowania, 
najodpowiedniejsza dia stolarzy, tokarzy, 
handlujących meblami f dla osób pry- 
watnych do politurowania mebli. Ta no 
wo wynaleziona kompozycja, która wzbu- 
dziła ogólne zajęcie, czyni wiele czasu 
wymagające i kosztowne politurowanie 
nowych mebli za pomocą spirytusu zu- 
peinie zbytecznem, gdyż przez użycie 
kilku kropli tej kompozycji zostają stół 
lub szafa zupełnie upoliturowane, i w 
politurowanych przedmiotach tą kompo. 
zycją nigdy nie występuje olej. 

Użycie tej kompozyuji jest proste, a 
rezultat nadspodziewany. 

Używane meble mogą być wypolitu- 
rowane prostem potarciem Szmateczka 
w tej kompozycji zmoczoną i otrzymają 
taki połysk, jakiego przez politurowa- 
nie spirytusem osiagnąć nie można. 

Jedną fiaszeczką tej kompozycji mo- 
żna wszystkie sprzęty pokoju odnowić. 

Cena większej ilaszeczki z przepisem 
użycia kosztuje 60 cnt., małej flasze- 
czki 40 cent. w. a. 

Główny skład ro4syławczy utrzymuje 

Fried. Müller, 
w Wiedniu, Gumpendor(, Hirschen- 
gasse Nr. 8, 
który wszelkie listowne zamówienłajza 
nadesłaniem należytości lub pobraniem 
pocztą uskutecznia natychmiast, 
Główny skład dla Galicji u Karola 


Schubutha we Lwowie. ulica Krakow- 
ska pod i. 150 m. 


Przy przesyłkach liczy się za opaka- 
wanie od flaszeczki 10 ent. 1072 18—? 


Przygotowane z liści drzewa, rosnące- 
go w Peru, leczy szybko i niechybnie rze- 
rzączki najuporczywsze i zastarzałe. 
Apteka Grimault et Cie. dla lekarzy, któ- 
rzy mają zwyczaj zapisywać balsam kopai- 


wy, ża pomocą xleistości, przygotowuje 
pigułki z essencji Matiko i balsamu ko- 
pajwy. Pi;ułki te, nietylko że zawsze sku- 
tkuja w najkrótszym czasie, ale nawet nie 
mają tyle nieprzyjemmnej woui balsamu ko- 
pajwy. 1038 8—16 

Każdy flakonik opatrzony jest podpi- 
sem: Grimault et Cie. Dostać można w 
Warszawie w składzie imaterjałów apte- 
cznych pp. Galle i Mrozowskiego; w Kra- 
kowie w aptekach pp. Bruno Miczyńskie- 
go i Redyka; we Lwowie w aptekach 
pp. P. Mikolascha,. Berlinera i Rukera: 
w Brodach w aptaes p. Franzos; w Po- 
znaniu w ablece p. Elsnera, i w aptece 
Schaitera w Rzeszowie. 


wh RANNA wa 


Pierwszego Galicyjskiego Towarzystwa rektyfikacji i wywozu spirytusu, 
następnie stosownie do uchwały Rady zawiadowczej z dnia 21. stycznia 1867. 


otwiera się Subskrypcja na Akcje tegoż Towarzystwa w sumie 300.000 złr. w. a. 


Subskrypcja otwartą będzie 


przez dni BO , . od 20. luiego do 20. marca 1867. 
Przyjmują podpisy i wydają pokwitowania na odebrane wkładki: 
Filia Banku Anglo - Austrjackiego we Lwowie, 
J. F. Kirchmayer i Spółka, dom Bankierski w Krakowie, 
W. Kochanowski, doktor praw w Czerniowcach. 


1286 19—19 
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Lwów dnia 16, lutego 1867. 


an Dobrzański, 


A Rady Zawiadowczej, 


RETIA Poon 
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Druk Kor ela Pillera. 
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